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Stresemann o reairaciad) i rozbrojeniu.
Berlin. 9 maja. fPAT.) W  środę wie­

czorem w  salonach reprezentacyjnych 
hotelu Adler odbył się doroczny ban­
kiet Związku korespondentów zagrani­
cznych w  Berlinie, w  k tórym  wziął u- 
dział poza członkami Związku mini­
ster sp raw  zagranicznych Stresemann, 
minister gospodarki Curtius, minister 
rolnictwa Dietrich, minister spiawiedli 
wości v. G era id  i minister Rcichsweh- 
ry  Grocner z ramienia rządu oraz caiy 
korpus dyplomatyczny z nuncjuszem 
RacefHm na czele i wybitniejsi przed­
stawiciele świata naukowego, gospo­
darczego i dziennikarskiego w  B en i­
nie.

W  czasie bankietu, w krótkietn p rze­
mówieniu powitalnem przewodniczący 
Związku korespondentów zagranicz­
nych w Berlinie Loehner podniósł cały  
szereg doniosłych i dodatnich obja­
wów życia gospodarczego, kulturalne­
go i naukowego Niemiec, o k tórych ko 
respondenci zagraniczni z Berlina w  
c ągu ub. roku dawali sprawozdania 
ira lamach prasy  sw ych krajów i w ■ ka 
zał na trudne zadanie korespondentów 
zagranicznych obowiązanych do godzę 
nią miłości do kraju z obowiązkami, 
wynikającymi z korzystania praw a go­
ścinności z pracą na rzecz ideałów po­
kojowych.

Następnie zabrał glos minister spraw  
zagranicznych Stresemann, w y g łasza ­
jąc obszeine i dioniosłe przemówienie 
polityczne. Min/ster Stresemann po ru ­
szył w  swojem przemówieniu dwie 
kwest.ie: reparacji i rozbrojenia. We
wstępie sw ego przemówienia powołał 
się minister Stresemann na przytoczo­
ny już przez przewodniczącego Zwią­
zku p rzykład  budowy olbrzymich okr? 
łów transoceanicznych, uważając je z* 
symbol w ysiłków  Nien, ec, zmierzają­
cych do przeprowadzenia wielkiej od­
budow y przy  pomoc\ sił własnych. 
Minister przytoczył, że jedną z metod 
stosowanych p rz e e w k o  Niemcom była 
próba zniszczenia floty niemieckiej, że 
jednak flota ta osiągnęła dzisiaj zno­
wu, nakazujące szacunek rozmiary. Za 
wdzięczą to tylko silom własnym , 
które są objawem owegio ducha ban- 
zeatyckięgo, k tóry naw et po najgłę­
bszej klęsce opanowuje teraźniejszość 
przez w iarę  w przyszłość.

Przechodząc do zagadnienia repara­
cji minister zastrzegł się, że nie bęazie 
s ę wypowiadał co do jakości poszcze­
gólnego planu cyfrowego, ani też co do 
szczegółów tego planu. Stan rzeczy 
jest i tak znany powszedni.c, gdyż n »  
m >żoa twierdzić, aby rokowmnia to­
czyły  się z wykluczeniem jawności'/., 
Sprawę reparacyjną określił minister 
jajko gospodarcze i finansowe Zlikwi­
dowanie wojny światowej, jako proble­
mat, k tóry  w  swojej doniosłości nie­
skończenie w ykracza  poza granice czy 
sto finansowy i cyfrow e dotyczące 
snlat długów1 i roszczeń, których u ra ­

dow anie  będzie miało doniosłe, decy-
iące zn a czen ie  dla ca łej p rzy sz łe j  

iiriłktmffy g o sp o d a rcze j i f in a n só w  
w ia ta . M usi s ie  te r a z  o k a z a ć  —  

m ów ił m im ster —  c z y  za sa d n icze  usto

sunkowanie się tycłi kół, k tóre są mia­
rodajne w  p ;erw szej linji dla kształto­
wania stosunków międzynarodowych 
osiągnęło wszędzie taki stopień rozw o­
ju i czy kola te przy decyzjach, które 
mają być powzięte kierują się niefylko 
swoinn najbliższymi i najbardziej w ą ­
skimi interesami ekonomicznymi, lecz 
zdobyły  się na skierowanie swego wzro 
ku na punKt widzenia ogólny, posiada­
jący równe znaczenie dla wszystkich- 

Minister pcdirósł przedc-wszy stkiem 
doniosłość planu Davcsa określając go 
jako sukces polbyki w yraża jące j  duclia 
porozum cnia i życzenia do zrównania 
interesów. Dalej oświadczył minister, 
że jeżeli rokowania paryskie przynio­
są wyniki pomyślne, to wówczas po­
czyniony będzie olbrzymi kroi, na­
przód. Rozwój świata gospodarczego, 
świata normalnego kształtowania sie 
międzynarodowych stosunków liandlo 
wych i k redytow ych oswobodzi się od 
poważnego hamulca. O tw arta  zostanie 
droga do wspólnego podjęcia w szyst­
kich wielkich zadań gospodarczych 
przed którymi stoją rządy  wc w szyst­
kich krajach i których rozwiązanie 
jest konieczne dla stworzenia pod­
s taw  dla ogólnego postępu kulturalne­
go i społecznego. Pozatem  w razie te ­
go pomyślnego w jn iku  rokowań pa­
ryskich przyjdzie również, uregulowa­
nie tych zagadnień politycznych, nie­
zależnych od kwestii reparacji, które większość 
już oddawca są dojrzałe do rozwiąza- nictw. 
nią i które tylko jako objaw szczatko-
m t n  r  lOTmi-BŁiiunamłfiHtm̂ uiiaiiB-jaimuj^A.iJitganww

w y z  czasów wojny trw ają  w  te raź­
niejszości. ,

W  dalszym ciągu przeszedł umiister 
do spraw y rozorojenla. charak teryzu­
jąc ją jako kwestje, k tó ra  również s ta ­
nowi składową część ogólnej likwida-i 
cji wojny światowej. Na podstawie 
przebiegu ostatnich narad genewskich 
stan rzeczy przedstawia się tak. żc na 
zew nątrz  można wprawdzie mówić o  
przyśp:eszeniu tempa w* rzeezowem 
traktowaniu sprawy. Otwierają się je­
dnak perspektywy, które każą się o- 
bawiać w daleko idących rozmiarach, 
że podstawowa idea rozbrojenia po­
wszechnego zawiedzie.

Minister oświadczył z naciskiem ze 
zgatRa się ze stanowiskiem delegata 
niemieckiego na konferencję rozbroje­
niową Bernsdorfa, k tóry  przeciwsta­
wił się uchwałom genewskim i zrzucił 
odpow cu/.iahtość za ich skutki na 
przedstawicieli tych rządów, kiórzy za 
tymi uchwałami głosował..
■ Munster oświadczył, że w sytuacji 

i V  worzoncj t*a*z uchwały genew ­
skie widzi jedna tylko nadzieje pole­
gająca na tern. że konferencja rozbro­
jen iow a 'm a tylko znaczenie przygoto­
w aw cze lyźffc nie jest instancia miarc- 
dajna dla ostateczne,: decyzji. Isfincic 
zatem jrszcze możHwość zmiany sta­
nowiska zajmowanego dotąd proc?

reprezentow anych stron-

Oekoła wkmmparyskich
Londyn. 9 maja. (PAT). Kanclerz 

skarbu Clmrch'!. odpowiadając dziś 
w Izbie Girra na z a p y t a n i e  w  sprawie 
propozycji odszkodowawcze; Younga 
oświadczył, iż rząd brytyjski w ża­
dnym momencie rokowań nie w ysyła ł 
instrukcji rzeczoznawcom angielskim, 
k tó rzy  posiadali całkowita swobodę 
przeprowadzenia swych konkluzji 
Konkluzjo te nie obowiązują rządu, 
k tóry  zachowuje sobie swobodę zba­
dania ponow me całei sytuacje Nie­
mniej jednak w  .celu zapobieżenia 
wszelkim błędnym koncepcjom zagra­
nicą oraz wszelkim alarmom test rze­
czą wskfczuną — oświadczył, że pró­

bę z-pozycje podane przez prasę są 
względnie nie do przyjęcia.

Paryż .  9 maia. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi, iż dr. Schacht ma w rę ­
czyć dziś mocarstwem sojuszniczym 
memorandum zawierające zastrzeżenia 
niemieckie.

Paryż . 9 maia (PAT.) ..Petit Pari-  
s-en“ pisze, iż Young powinien był 
pracować nie nad zmniejszen.em u- 
działu Angliji i Belgji w odszkodow a­
niach. lecz nad wprowadzeniem  cyfry  
proponowanej p rzez  Niemcy do cyfry 
sojuszników. która bezsprzecznie s ta­
nowi ścisłe minimum.

= X =

Rokowania handlowe p o ls ^n ie m .
przed o m l e t y  e k o n o m i c z n e g o

Genewa. 9 maia (PA T.) Na dzisi j- 
szem posiedzeniu doradczego komite­
tu ekonomicznego wygłosił dłuższe 
przemówienie delegat polski, wice­
m arszałek  senatu Gliwic.

W  przemówieniu swem  san. Gliwic ] 
poddał k ry tyce  do tychczasow a dzia 
Pilność organizacji gospodarczej Ligi ' 
Narodów' w  zakresie w ykonywania  
przez  nią zaleceń międzynarodowej j 
konferencji ekonomicznej. Sen. Gkwic j 
zaznaczył żc działn!ność ta dotyczyła

głównie s trony handlowej sytuacji go 
spodarczei świata, natomiast pozosta­
wiła na uboczu ca łv  szereg ■ w skazań  
konf-rcncji z roku 1927, do tyczących 
całokształtu położenia gospodarczego. 
Jako widomy w'y.nik prac  gospodar­
czych Ligi Narodów wymienił sen. G!I 
w'ic konw encję o zniesieniu zakazów i 
przeszkód w  ekspercie i imporcie itd 
Senator Gliwic podkreślił, żc w  sp ra ­
wie konwencij Polska złożyła już w  
swoim czasie zastrzeżenie że nie bo­

dzie magla przedłożyć konwencji p a r ­
lamentowi do ratyfikacji, o ile nie na­
stąpi bezpośrednie porozumienie mię 
dzy Polska a Niemcami co do Imadłu 
między tymi krajami. Sen. Gliwic w y ­
raził żal. że przewlekające sic układy 
handlowe polsko - niemieckie nie dały 
dotychczas żadnego rezultatu i że pro­
pozycja Dolska z września 192S co do 
przyjęcia zasad zaw artych  w konw en­
cji za podstawę do rokow ań o trak ta t  
handlow y polsko - niemiecki została 
przez Niemcy odrzucona.

Delegat polski przeszedł dalej do 
wyjaśnienia komitetowi doradczemu, 
który  przywiązuje szczei.ókią wagę 
do komvemc.ii o zniesieme zakazów' 
rirzewrozu } wrywrozu dla jakich pow o­
dów' Polska tej konwencji ra tyhkcw ać  
ule może. zgadiza sie jednak całkow i­
cie i. zasadami w tej konwencji zawar 
tymi, Z róż.nych stron wywtórano n a ­
cisk na Rzad polski w kierrniku p rze ­
prowadzenia ratyfikacji. 0  i’e w a ru n ­
ki. o k tórych była mov'a, zmieniłyby 
sie w  tym sensie żc dojdzie do układu 
handlowego z Nkmcami. w ów czas, o- 
ś w uroczył sen. Gliwic — Polska z pe­
wnością ratyfikuje konwencję.

Po przemów =niu sen. Giiwica za­
brał głós de’cgatuicmicc.k przew odni­
czący delegacji niemieckie.' do roko­
wań handlowych z Polaka dr. Hermes, 
który w odpowiedzi na przemówienie 

i sou. Gliwwa w yraził  przekonanie, że 
! -jaraoa'komitetu doradczego w dzie- 
| dżinie układów zbiorowych może uła­

twić układy bezpośrednie poin’cdzy 
narodami, że jednakże nie może ona 
wrpływać bezpośrednio na bieg tego 
rodzaju układów. W  pewmem miejsc." 
swego przemówienia, nie zawierające­
go zresztą  żadnej irzeczowei odpow ie­
dzi r.a a rgum enty  sen. Ghwica Dr. 
H erm es oświadczył, że strona niemie­
cka zgodzić sic miała jakoby na  p ro ­
pozycję polska co do przyjęcia aa pod­
staw rokow ań zasady  ziniesienia o- 
graniczeń zaw artych  w  konwencji ge­
newskiej.

FORD ZAMIERZA BUDOWAĆ  
FABRYKĘ W ROSJI.

N. Jork. 9 maja. (PAT). Syn  H enry­
ka Forda wyjechał dzisiaj do Angin n~ 
przeciąg trzech miesięcy. Oświadczy! 
on przed wyjazdem., iż rządowi sowie­
ckiemu przedstawiono plany zbudowa­
nia w  Rosji fabryk Forda, jednakże o- 
stateezna decyzja w tej sprawie jesz­
cze nie zapadła.,

PRASA WŁOSKA O ZAJŚCIACH 
W OPOLU.

Rzym. 9 maia (PAT.) ..Gicrnale ci 
Italia11 podzie za p rasa  polska szczcg i  
łv napaści w  Opolu i p ro tes ty  z tego 
powodu ludności calcj Połski. Pismo 
podkreśla, żc w  Polsce życie kulturn1- 
ne i a r tys tyczne  mniejszości niemiec­
kiej m gćy n.e doznaw ało  przeszkód, 
natomiast mniejszość polska w Niem- 
ozech nie tylko niema dostatecznej ilo­
ści szkól, ale naw et nie wolno jei — 
jak sic okazało — od czasu du czasu 
być na operze polskiej, k tóra  z polity­
ką niema tiic wspólnego. W  końcu 
dz lennT  podkreśla opinię p rasy  pol­
skiej, iż Niemcy p rzez  swoją po.i tykę 
gwałtów' ni? doprow adza do nawiąza­
nia lepszych stosunków miedzyr obu 
naństwami



Sts?ięio narodow e
Rum unii,

W  dniu dzisiejszym Rumunia obcho­
dzi uroczyście dziesięciolecie zjedno­
czenia wszystkich dzielnic rumuńskich 
w  granicach obecnego królestwa. tz.w. 
.Romania Mare", czyli Wielkiej R u ­

munii.
W  związku z tern nie od rzeczy bę­

dzie przybzeć  się nieco bliżej bilanso­
wi oracy twórczej, wykonanej przez 
naród rumuński wc w szys tk ie j  dzie­
dzinach jego życia publicznego od dnia 
jed noczen ia  do chwili obecnej.

Kiedy przed dziesięciu laty doszło 
do zjednoczenia wszystkich ziem ru­
muńskich. królestwo rumuńskie m ało 
za sobą długotrwała wojnę, z której 
wprawdzie wyszło zwycięsko, ale ko- 
sziern bardzo wielkich strat. W ysta r ­
czy  przypomnieć, że ludność starej Ru 
Srun.ii zmn ejszy ła się w wyniku w o’- 
ny światowej o 10 procent.

P o  wojnie trzeba było przedewszy- 
sfkiem ze wzmożoną energją przys tą ­
pić do odbudowy zniszczonych pro- 
wincyj. Trzeba było budować drogi, 
most'.- i koleje, trzeba było reorgani­
zować prace w kopaimach nafty, j 
straszliwie na skutek długotrwałej 
wojny, zaniedbanych. Ale nie dość na 
tern: ręka w rękę z pracą nad odbu­
dow ą zniszczonych w arsz ta tów  pracy, 
t  zeba była z rnemniejszym wysiłkiem 
praeow ac nad odbudowa jedności du­
chowe’ ponrędzy obywatelstwem po­
szczególnych dzielnic, które przez dłu­
ga  wiek’ pozostawały  pod wpły w em, 
odrębnych kultur i cyw Tzacyj.  Bar­
dzo d o ro s łe  znaczenie dla pomyślne­
go rozwoju zjednoczonej Rumuni; po­
siadał ootiadto problem unifikacji admi 
nistrasji państwowej i p rzy s to so w an a  
o bow b  żujący J t  przepisów i rozporzą­
dzeń. godzących częstok ieć  w żyw o­
tne interesy narodu rumuńskiego ( np. 
w Siedmmgroazic). do zmienionj-ch 
w arunków  w wezależnem zjeclnoczo- 
netrt pańslwie rumuńskiem.

Specjalną opieką otoczono w z>ednc- 
czcnei Riirmmji problem podniesienia 
poziomu gospodarczego i kulturalnego 
kraju, k tóry  zarówno swym obszarem; 
i położeniem jak i olbrzymiemj, nie- 
\t ykorzystanenr dotychczas M ę iy d jc  
bogactwami naturalnemi zwródić mu­
siał tia siebie baczną uwagę zc strony 
mocarstw zachodnio - europejskich.

Zadania, jijycd akiemi stanął naród 
rumuński, były więc, niełatwe, mimo 
to  jednak w y w iąza ła  się z nich Runni- 
T;? jaknajlepie’ i w czasie stosunkowo 
krótszym, niż inne państwa, k łó ie  w 
podobnych znalazły się po wojnie w a­
runkach.

O ile chodzi o odbudowe sieci kole­
jowej, t0 wyniki prac na tern polu 
przedstawiają się wprost imponująco. 
W ystarczy stwierdzić, że w c ągu 
pierwszych lat powojennych nic- 
tylko odbudowane zostały w Rurmmji 
wszystkie zniszczone podczas wojny 
•stare linie kolejowe, lecz wybudowano 
lównfeż cały szereg lmij nowych, 
t '"o rząc 3?ch bezpośrednie połączenie 
pomiędzy pos-mzcgóincmi dzielnicami 
państwa, oraz pomiędzy glówncmi o- 
środkumi wewnętrznem i a zagranicą. 
Ponadto w ybudow ano liczne łinje lo- 
kahic.
b Jednym z najdonioślejszych czynów 
powojennych rządów rumuńsk ch by­
ło przeprowadzenie w kraiu reformy 
rolnej. Ludność wiejska, stanowiąca 
cT >S SO proc. ogólnej ludnóSci rumuń­
skiej. otrzymała dzięki temu możność 
podniesienia swego dobrobytu, a roz­
maite zarządzenia na rzecz popierania 
rolnictwa przyczyniły się w wielkiej 
mierze do pomyślnego rozwoiti rumuń 
skiego gospodarstwa wiejskiego. 
W  tym kierunku działalność rządu 
jest w  dalszym ciągu intensywnie kon­
tynuowana, wobec czego spodziewać 
się należy, że rozwój rolnictwa w Ru- 
Hiwnji w  najbliższej przyszłości poczy- 
tu nowe postępy

Również w dziedz nie życia socjal­
nego zdziałała powojenna Rumunia 
bardzo  wie c. Dzięki przyjęciu przez 
parlam ent całego szeregu doniosłych 
ustaw  społe-maiwch. Rmtomj*, p o w ie m

J J ______________ ..SŁOW O POLSKIE" Nr.

uh  zbliżyła sie pod względem swego 
ustaw odaw stw a socjalnego1 bardzo 
znacznie do państw  zachodrm  - euro- 
peiskkh.

P raca  kulturalną w  zjednoczonej Ru 
mimji stanowiła jedno z naiważniej- 
szych zadań czynników rządowych. 
Kto miał możność zwiedzić w  latach o- 
atatnich niektóre osrodni rumuńskiego 
życia kulturalnego, wie najlepiej, jaki 
ogrom p racy  na tern polu tutaj w y k o ­
nano. Również na rozmaitych w y s ta ­
wach międzynarodowych, w których 
Rnmuuja zawsze bra ła  udział, znaleźć 
moża było w ubiegłam dziesięcioleci u 
liczne dowody pomyśhicgo rozwoju 
kulturalnego Rumunii.

W  dziedzinie życia kościelnego skie­
row ane były  wysili-:: miarodajnych
czym rków , przedew szystkiem w kie­
runku uniezależnienia kościoła rumuń­
skiego od państw zagranicznych-. P r a ­
ca ta uwieńczona została zupełnem po 
wodzeniem, którego w yrazem  było *- 
tworzenie samodzielnego rumuńskiego 
patriai chaty prawosławnego.

W śród  problemów polityki w e­
wnętrznej. które w ubiegiem dziesię­
cioleciu zostały w Rumunii z pow o­
dzeniem rozwiązane, p ierw sze miejsce 
zajmuje uchwalenie nowej konstytucji

W  Wilmc zamierzałem Stanąć w ho­
telu St. Gcorges,' zarówno przez sym ­
patię dii a Iw c v s k ;ego Żorża, jak i dla- 
lego, ponieważ znałem go oddawna z 
jednej z powieści Weyssenhoffa': Nie­
ste ty  niói towarzysz podroży, Ł,v Ło­
dzianin. jadący  na cretrzewie do Smor- 
gonia, wprowadził mię w błąd. ‘Kier. 
dząc. ze istnieje tylko restauracja 
.,Gcorges‘a", a we hotel, wobec czego 
zajechałem do równie przj zwoitego, 
choć w porównaniu z liotekimi lwów- 
skiemi i krakowskiemi bardzo skromne 
go Bristolu, znajdującego się w sąsie­
dniej kamiemcy przy tej samej ulicy 
Adama Mickiewicza. Trzeci hote] tej 
samej k lasy . '— tp Europejski na rogu 
Doirarńkaóskiej i Niemieckiej.

Zawód, nie tyle realny ile sentym en­
talny, wynagradzałem sobie, jadając 
stale n Georges a. Aby okończyć z g a ­
stronomiczną stroną sprawy, tak zre­
sztą w ażną dla turystów, nadmienię, 
że dobrze zjeść tnożna także w  Bri­
stolu, Europejskim, w  Restauracji Zie­
miańskie1 (dawniej Myśiiwskie.0 i w 
Zaciszu. Kuchnia wileńska fest naokół 
bardzo zbliżona do warszawskiej (tak 
samo np. podaje się do flaczków prócfc 
parmezanu takie nieużywrane u nas ko- 
i zenie jak imbir i majeranek), ale m ą 

pewne swoje sjnnpatyczne specjalno­
ści loka Ino-litewskie: a więc codziennie 
solanka z ryb, to je j t  zupa rybie, ale 
nic z odpadków, tylko z najlepszych 
kąsków7, smażone siclaw7ki z  T rockie­
go Jeziora, cietrzewie i wreszcie sła­
w ne  kołduny. Straszono mię niemi zu­
pełnie niesłusznie, są to boąrein  po 
prostu pierożki mięsne, czy też „usz­
ka", tern się lyiko od naszych różnią­
ce. że nadziane sa miesern haramem. 
Myślę, że sam Brllat-Śavarvn n;e miał 
Ity irn nic do zarzucenia,

Wśróc] trunków królują w y tw ory  
małopolskie: wódki Baczcjysk.ego, łań 
cuckie i dzikowskie, piwo okocimskie. 
Jest nadto warszawski Haberbusch 1 
Sduele, a także zupełnie możliwe pi­
wo wileńskie, które nosi trochę niespo­
dziewaną nazwę: Szopen. Nic mi nic 
wiadomy j;ifcnby Chopin t y ł  rinlośni- 
kiern piwa. Żorż wileński, dysiyngo- 
w7any i w dobrym  tonie w y tw orny  iest 
mmjaturą Żorża lwowskiego. Pory  spo 
żywanfa posiłków są na modłę w a r ­
szawską silnie ku nocv przesunięte:" 
muzyka restauracyjna zaczyna do o- 
k a d u  grać d o p O o  o 2.30. do kolacji 
oto ld  10-ej. Ceny są nieco wyższe niż 
w* Lwowie ale znacznie mższe od

oraz  zmiana przepisów o następstwie 
tronu.

Wielka pożyczka zagraniczna, którą 
Rumunia niedawno uzyskała, umożli­
wi przeprowadzenie stabilizacji w alu­
ty  o raz  przyczyni się w wielkiej mie­
rze do celowego wykurzystam a ol­
brzymich bogactw naturalnych, które 
dotychczas leżały w Rurmmji odło- i 
giem. j

W  dziedzinie polityki międzynarodo j 
wei osiągnięty został w  oiągn ubiegłe­
go dziesięciolecia powszechny wzrost 
znaczenia Rumuuji. jako czynnika kon 
solidacyjnego i pokojowego, opierają 
cego sie przedewszystkiem o Polskę, 
Mała Em ente i m ocarstw a zachodnie. 
Znaczenie Rumuuji w  dziedzinie euro­
pejskiej polityki konsolidacyjnej w zro­
sło zw taszczą bardzo znacznie po uja­
wnieniu sic licznych oznak dokonane! 
konsolidacji wewnętrznej, co obserwo 
w ać  można było szczególnie po ostat­
niej zmianie rządu. Dzisiaj Rumunia 
kroczy już defin iywwie po dtodze 
skonsolidowanego, normalnego rozw o­
du w ewnętrznego. k tóry  doprowadzi 
naród rumuński niewątpliwie już w 
czasie niedaiekim do pełnego rozkwi­
tu \w  wszystkich dziedzinach jego ży­
cia publicznego.
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warszawskich.
Wileński Zaleski nazywa się B. 

Sztrall i ma przy ul. Mickiewicza ogro 
mny lokal cukicrnia.no - śniadankowy. 
M ęd zy  godziną piątą a dziewiątą p-> 
południu zbiera sie u niego ..całe Wil­
no", k tóre  tu przy dźwiękach muzyki 
fbrłuie, plotkuje i połitj kuje, lecz na 
szczęście nie dancingujc. M szysiko to 
zresztą — jak wogóle w Wilnie, mi uli­
cy  i w lokalach publicznych — odby­
w a się spokojnie, cicho i dyskretnie. 
Rasow y w arsza  wista nazwałby Wilno 
niewątpliwie miastem ospałem j mi- 
dnem. Mnie przeciwnie podobało się 
ogromnie. Wilno ’cst miastem prawie 
doskonałe’ ciszy. Jest  niemal tak ciche 
jak V> enecja. W  dużej mierze przy­
czynia się do tego brak tramwajów 
e lc k tr jc z n jch  Zastępują je z pow&dzc 
niem autobusy, których urządzenie Ma 
gisrrat whenski. daleki w.łdoc’nic od 
wszelkiego etatyatmi, pozostawi} jwi- 
cjatywie pryyy^atnej. O Jeclnę.tn tylko 
zapomniał, co już wyłącznee do jego 
kompetencji należy: bruki wileńskie,
złożone z samych „kocich główek". p'> 
dobnie jak większość lwowskich, do 
jaady  automobilowej stanowczo się n.ie 
nadają. Pół biedy jeszcze gdy się je- 
dzfe o tw ar tą  kare tką: nieszczęsnemu
pasażerów i grozi co naiwwżei mimo­
w olny skok na balkon pierwszego pię­
tra. Ale w  zamkniętej taksówce głov, i 
jego jest narażona na iłotęźne guzy.

Sixicer mój po Wiliue rozpocząłem 
od ul. Adama Mickiewicza, przy kt • 
rej mieszkałem i która jesi główną a r­
terią miasta. Za czasów rosybkich no­
siła on a dźwięczna, choć mniej sym. 
paiyczuą nazw-ę: Georgic\y7skij Pro­
spekt (ul. Św. Jerska). .Test te, ulicą 
prawdziwńc piękna, choć nowa. zapeł­
niona gmachŁrrfi o architekturze pojya- 
żnej, często naw et monumentalnej (Sąd 
Okręgowy). Zamyka ja z jednej strony 
plac Katedralny z  takiein, arcydziełeni 
ueoklasyc ' zmu, jakiem jąst katedra 
św7. Stanisława, z drugiej Most Zwie­
rzyniecki. przerzucony przez kYilję, 
która  w  tern miejscu ma szerokość 
W isły  pod Krakowem. W#ja jest rceKą 
roz.koszuą. a dzięKi Mickiewiczowi dla 
nas  praw ie świętą. W prawdzie przy 
niebie puchtnurnem in o  jej nie było 
złociste, a łk a  raczej szare, rnż niepte- 
skie. ale ta niezgodność z opkem  rai- 
ckiew .czatwskmi z  „Konrada W allen­
roda" nie pozbawia ,iei wdzięku. Wfba 
jest piękna w oprawie swych w y b rz e ­
ży  s t ro m i ch, a w orrocLw ei 'd ^eM cy

zwierzynieckiej świerkami pokrytych, 
mocy jej przydaje miła WilenUa, która 
wpada do niej noniżei Gain Antokol- 
skiego i Altarji, płjmąc pomięd'237 gó­
rami Zamkową a T rzykrzyską, a uro­
ku kościoły barokowe, które przeglą­
dają się w jej wodach (św. Jakóba. sw. 
Rafała) i obronny niegdyś i wspaniały, 
lecz dziś n estety zbarbaryzow any P a ­
łac Słuszków, zbudowany z końcem 
17-go w. p;zez Dominika p u s z k ę ,  w o­
jewodę polockiego. Dziś mieści się tam 
więzienie wciskowe, związane zc smu 
tnemi wspoutnien:ami o generałach Roz 
wadowskim i Zagórskim.

Szczęśliwy i prawdziwie a r ty s ty ­
czni pom \s ł  miał Zbigniew Pronaszko, 
gdy nad Wilią, mniej więcej naprze­
ciw ujścia Wilenki wzniósł zbuaown- 
ny z  drzewa, formistyczny, olbrzymi 
posąg Miclciewricza, który jak inkarna- 
cja ducha tej heroicznej ziemi w yrasta  
niesamowicie i mistycznie w prost z JD 
łona.

Do uf. Mickiewicza p rzy tyka od stro 
ny Zwierzyńca ogromny plac Łukiskl, 
dziś miejsce targów7, defilad w ojsko­
wych i uroczystości narodowych. W 
IS64 r. w  lewej części tego placu od 
ulicy Ofiarnej szaiał Muraw iew7 V 7:c- 
szatiel i stawiał szubienice dla powstań 
ców7. Na jędnej z mch zginął bobak?7 
wileński Zygmunt Sierakowski, k tóre­
go piękna mogiła, ozdobiona wielkim 
k-zyż‘em z kwiatów7 znajduje się na 
Górze Trzykrzyskiej. ‘

d o  echo przeszłości przypomina nam 
że W dno przez Mickiewicza i S łow a­
ckiego jest miastem me tylko nawie- 
kszei chwały polskiej, ale także iedfrrm 
z n a jśw ię ts -  li s-ankłuarjów7 polskie’ 
martyrologii.

V łatlj sław Kozicki.

A MNTSTJA W RUMUNJI.

Bukareszt. !> ina.!a- (P A JT  Dzićnmk 
urzędow;y  ogłoś'! dekret o drnnestji z 
pow odu 10-tej rocznicy zjednoczenia 
Rumunii. Amnesfją objęte zostały 
wszystkie przestępstwa polityczne 
przewidziane w7 kodeksie karnym lub 
w7 b s t a w a #  specjalnych, popełnione 
przez obywateli rumuńskich przed 
dniem 1 grudnia 1920, o ile nie zapa­
dły w7yrok" ostateczne.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.'

Singsoore. 9 maja. (RAJ). Zaćmienie 
słońca rozpoczęło się o  godzinie l2'5. 
Najwyższy s to p i l i  zaćmienia zanoto­
wano o godzinie I3‘40.

Z.IAZD MAŁEJ ENTENTY.

Białogród. 9 maja (PAT.) P ra sa  uo- 
nosi. iż nrnis trow ic  sp raw  zagranicz- 
nj7ch Małej E.ntenty zbiorą gię w  Bia* 
łogrodzie 20 maja. P rogram  pobytu dc 
Rgacii rumuńskiej : czechosłowackie; 
będzm niebawem ustalony.

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice. 9 maja. (PAT-) Z Berlin,i 
nadeszła dzisiaj prywatna wiadomość, 
zc w e środę S bffi. sfinalizowano tam 
układy o lonp.no większości akcji zje­
dnoczonych hut Królewskiej i Laury, 
pomiędzy właścicielem tych akcji, prze­
m ysłow cem  Weinmannem a grupą a- 
nierykańską Har r i mana. Rokowania o 
kupno większość fekcji Hirty B ism ar­
cka i Katowickie, Spółki akcy.tnej zo­
stały już poprzednio ukończone. W  ten 
sposiib kapitał amerykański posiadać 
będzie więk zość a k cr  w  trzech wiel­
kich przedsiębiorstwach żołaznycli ira 
Górnym Śląsku polskim. Bliższe szcze­
góły  tych  tra.Tsakcj' nie są  zerane. Jutro 
tj. w7 nrótek wyjeżdża z Berlina T) 
U ‘a rszaw y  przed ,taw kae ' grupj Harri- 
m ana na Europę

DAJ GROSZ NA CELE TOW A­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ,
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cze zn aczen te  
radu.

Odkryty  w  l89S-y.ui przez tnalżon 
ków Curie, jest rad jednym z kilku p :cr 
w iastków  określanych mianem „radio­
ak tyw nych", bowiem wypromienko wu­
jo z  siebie energię w  rozmaitych posta­
ciach, pozostając w  stanie stałego roz 
kłedania się na substancję bardziej 
bierne. Dana ilość radu rozkłada się w  
ten sposób niezmiernie powoi; — w  sto 
srakii 1 procent w  ciąg i 25-ciu lat — 
zatem świeży w dniu dzisiejszym pre­
parat rami bodzie w  dalszym ciągu e- 
manował ciepło i elektryczność mniej 
więcej aż cl o roku 4429-go.

W  zastosewam u leczniczem mamy 
do czyniema wyłącznie z wyłaniające- 
mi sie podczas tego procesu emanacji 
promień i  mi, których odróżniamy trzy  
rodzaje., oznaczone Ftcrami: alfa. beta 
i gama. Promienie, czv cząsteczki alfa 
są  w faśdw em i atomami pierwiastka 
helionu. Jako  nieprzenikające nawet 
przez arkusz papieru. n:e mają one. jak 
de-tych czas, znaczenia leczniczego. P ro  
mierne beta stanowi prąd negatywnie 
naładowanych eUktronów. I one też 
nie mają wielkiej s ;ły przem-kama i mo 
gą być zatrzym ane na swojej drodzo 
przez cienkie w arstew ki metalu. Na- 
miasi uromiame gama stanówką Uk sic 
zdaje, drgania eteru i posiadają więk­
sza, jeszcze siłę przeirkahia. aniżeli pro 
mienie Rentgena — z którcmi -wiele ma 
ią analogji.

Na myśl zużytkowali'a  radu w lecz­
nictwie wpadł pewien i :zyk francuski, 
który niosąc w  kieszeni kaw ałek radu. 
przepali! nim sobie mało Naprowadziło 
to lekarzy na przypuszczenie, że \w rra 
źna ta radioaktywność może być w y ­
zyskana w kierunku niszczenia cho­
rych, czy szkodliwych dla orgaruzmu 
tkanek promienie beta powodirą isto­
tnie szybki rozpad żyw ych tkanek, 
dzięki czemu rad okazał się często sku 
tocznym o ile s tosow any by ł do zwal 
czarni a chorób skóry, nie wyłączając 
w-ilka, toczącego wrzodu i łuszczycy* 
Ujemną 'stroną promieni beta iest od- 
działywame przez nie na wszystkie na­
potykane po drodze tkanki, zarówno 
zdrowe jak nienormalne, zatem chore. 
Tern się też tłumaczy, że bardziej sku­
teczne leczen'e p»-om;eiiiami choroby 
raka rozpoczęło s ;ę w ów czas dopiero, 
kiedy wyprowadzono w użycie metalo­
we blaszki, powstrzymujące promienie 
te na ich drodze i przepuszczające je­
dynie emanacic gama Otóż pod dz:ała 
niem pronreni gama ulegają rozpadowo 
jedynie gwałtowmie rozrastające się 
tkanki, jakiemi sa tkanki rakowate, n a ­
tomiast tkanki normalne pozostają pod 
w plyw em  tyc-h promieni względnie nie 
tknięte.

Na nieszczęście, skuteczne przetyka­
nie tych promieni — o ile nie. są użyte 
olbrzymio kosztowne ilości radu — nie 
s'ęga głębiej niż na cal, tak, że aby o- 
trzymać dobre wyniki, należy otoczyć 
tkanki rakow ate  licznemi Jghcłkanr". 
raczej maleńkiemi tubkami, zaw-icra;^- 
cemi rad. Stad powstała „chirurgia 
przenikan‘a‘‘, obecnie dzuahjąca tak 
już skutecznie, że leczone nią być mo­
gą złośliwe procesy chorobowe wfi 
wszystkich częściach ciała, z w y ją t­
k o m  żołądka. Stało  sic to dzięki w pro ­
wadzeń'u w  użycie drobnych igiełek _  
tubek wypełnionych gazem, zwanym 
emanacją radu. czyli radonem, w ydzie ­
lanym przez rad przy jego rozkłada­
niu się na części składowe. Radon w y ­
dziela w ciągu kilku dni ak tyw ne  pro­
mienie, a igły radow e mogą być roz- 
ćaw-ane przez centralny wisty im rado­
w y  z dołączeniem acisłych w skazówek 
ich używania.

Leczenie radem nie jest bynajmniej 
rzeczą łatwą. Wiadomo, że niektóre 
tkanki, oraz pewne formy raka są b a r ­
dziej podatne na działanie pronreni, 
niż inne; co do nich wszelako istnieią
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zasadnicze różnice poglądów' i metod po 
między radiologami. Najlepsze stosun 
kowo rezulta ty  osiągane są przy rak ', 
skóry  warg, ięzyka, k r ta r i  i przełyku, 
a nadto pospolita forma raka macicy, 
która prawic zupełnie w ymknęła się z 
rąk chirurgom, dzięki temu, że. jak 
stwierdzono, leczenie jei radem zape­
wnia w większości w ypadków  k o rzy ­
stne Wyniki. Co si, tyczy natomiast 
raka piersi, podzielone są irńęclzy szko­
łami medycznemi zdan;a i podczas kie­
dy  w Anglji np. leczą tę formę raka ww 
łącznie radem, szkolą francuska up:era 
się p rzy  daw nym  poglądzie, że tylko 
doszczętne usunięcie schorzałych tka­
nek na drodze chirurg :oznei’ daie n a ­
dzieję wyleczenia.

W  każdym razie leczenie raka r a ­
dem, zwłaszcza wre wczesnych sta* 
djach choroby, rokuje coraz większe 
widoki powodzenia. Muszą iednak w 
tym  celu być zorganizowani wszędzie 
wielkie środowiska naukowe, w k tó ­
rych zastępy pracowników mogłyby 
przeprow adzać  leczenie a także nieu­
stanne stud!a nad dalszeni udoskona­
leniem metod stosowania radu w  m e­

dycynie. Środowiska takie zapewniają 
zarazem naickonoinUzniejsze s tosow a­
nie radu, co jest rzeczą nłeznrcrnie 
ważną, oonieważ jeden gram prepara­
tu kosztuje obecnie około pól miljona 
złotych, a ilość potrzebna jcdn-crazowo 
dla pojedynczego pacjenta może koszto 
wać około 50.000 złotych. W  W a rsz a ­
wie powstaje, jak wiadomo, Instytut 
taki leczenia radem, imienia wielkiej jc 
go wynalazczymi, Marii Skłodowsklej- 
Curie.

Dodać należy, żo wytw arzanie  radu 
zmonopolizowane jest p zez pewną bel 
gbską firmę. możlbve więc, że cena je­
go sztucznie jest w yśrubow ana  Z d ru­
giej s trony istnieje ogromne zapotrze­
b o w a n i  radu, którego ilość jak dotych 
czas, jest niewystarczająca. O ile nau­
ka i dalsze badania przyczynią  się do 
odnalezienia większych złoży pcdi- 
blendy, z której rad jest otrzymywrany, 
w pływ a to oczywiście na znaczne po­
tanienie uzdrawiającego produktu. z 
którego korzystać  będą mogły najszer­
sze w ars tw y  chorych. W  każdym  ra ­
ż ę  zasługa naszej rodaczki i jei męża 
jest i pozostanie wiekopomną.

:i m i    mu
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W cio ra j  urządziła sekcja techniczna 
Związku Awiatycznego Stud, P o ’:t 
lwowskiej próbę drugiego szybowca, 
konstrukcji W acław a Czerwińskiego. 
Ponieważ lotów na szybowcu można 
dokonywać tylko nad rakiem-' te rena­
mi, gdzie w:eią , odpowiednie wiatry 
(o wielkiej skladow-ej pionowej) prze­
to chcąc dokonać lotów próbnych na 
lotn!sku skmłowskiem (które do lotów 
szybowych me nadaje sięt urządzono 
„próbę za samochodem". Szybowiec 
unosił s 'ę w powietrze na tej samej 
zasadzie co latawiec. Lotów próbnych 
dokonał p"ot Szczepan Gizeszczyk 
abs. Pol t.„ który posiada w tym kie­
runku wybitne kwalifikacje i zdolności.

P róby  w -n d /o n o  następująco: do 
szybowca przy twierdzono kilkę sta lo­
wą, którą  ciągną! samochód. Ażeby 
ciągnienie byio łagodne i elastyczne, 
linka by ła  przytwierdzoną do szybow ­
ca me bezpośrednio, lecz przy pomo- 
c: sznura gumowego (amortyzatora) 
k tó ry  łagodzi! szarpnięcia. Linka była 
tak przytwierdzoną, że pilot jednetn 
pociągnięciem sznura, działanie linki 
mógł wyłączyć. P rz y  pierwszej p ró­
bie, gdy szybkość samochodu przekro 
czyla  30 km, na godz., szybowiec le­
dwo dotykał zrientf, w tedy  pilot lekko 
próbował sterów; przy szybkości sa ­
mochodu przeszło 40 km. na godz. 
szybowiec już pewnie uniósł się w po­
w ietrze  na w-ysokość około 8 m. Na 
tei wysokości pilot utrzymyw-ał się 
dość długi czas, poczem w yłączył lin­
kę (potreważ lotnisko kończyło się) i 
lotem ślizgowym osiadł.

Już z pierwszej próby pilot był b a r­
dzo zadowolony, g d iż  dała mu mo­
żność stwierdzenia prawidłowego dzia 
łania sterów, należytej statyczności, 
odpowiedniego w yw ażenia  maszyny 
oraz nadzwyczaj lekkiego lotu.

Następnie zarządzono drugą próbę 
przy której samochód stale u trzym y­
wał szybkość 40 km, na godz. Szybo­
wiec z łatwością osiągnął wysokość 
około 20 m. Na osiągnięcie większej 
v ysokości mc pozwaiaią długość link' 
Podczas tej próby był jeden moment 
bardzo emocjonujący: pilot nie chcąc
stale lecieć za samochodem, zboczył 
trochę na prawo, gdzie w  samocho­
dzie jechali pp. inż Roland i Czerwiń­
ski konstruktor szybowca. który robi! 
zdjęcia fotograficzne. W tem  lot szy­
bowca obniżył sie nad samochodem 
rozpostarty się skrzydła szybowca, 

w szystkim wydaw ało  się, żc szybo-

| wice wylądiuc na-samochodzie. Nastą- 
' piło krótkie zdenerwowanie, samochód 
/ zł cząl zwiększać swą szybkość, by 

nciet.. Tym czasem  pilot, w y iączj ł im - 
l kę i z łatwością w ylądow ał w nieda- 

'ekiej odległości od samochodu,

P fóba druga ‘ potwierdziła wielkie; 
zalety szybowca. Urządzono jeszcze 
t rz e o ą  próbę, by się jeszcze trochę 
p o ro z k ó s z w a ć "  •; nabrać większej 

w p raw ’ , W następnym tygodniu od­
będzie się próba trzeciego szybowca. 
P róby  (e są w  zwriązku z mająćą się 
odbyć w u edłughn czasie drugą , w y ­
praw ą szybowcow-ą.

Próbom przyglądali s ‘ę dr. Pucha, 
pruł. Polit., niż. Roland dyr. Szkoły 
mechaników- lotniczych, dyr. Kacz­
kowski członek Rady Aer. Ak. oraz o- 
koliczna pubh'czność, której było 
sporo.

Jak wspomniałem konstruktorem 
szybow ca jest p. W. Czerwińsk 
absolwent tutejszej Polit., który w tej 
dziedzinie uzyskał piękne wyniki. J e ­
go konstrukcji był też pierwszy szty -  
łx)wi.ec, na k tórym  p. Grzeszczyk do 
konał najdłuższego lotu żaglowego w 
Polsce. Szybowiec drugi odznacza sie 
bardzo prostemi linjami. jest iednonla- 
t rm  (o średnio grubym p-ofilu) bez ka­
dłuba w miejsce któregó jest odpowie- 

1 dnio zbudowana kratownica, na końcu 
którel znajduje się op.erzer.ie Pilot 
s!edz! pod skrzydłem. Szyoówiee ten 
zediczyć można do typu szko 'n ich

Kończąc nie można przemilczeć fa­
ktu, że Zwy Aw. cierpi na brak piemę- 
dzy. Jes t  to jedyna przeszkoda nale­
żytego roz woju szr bownictwa we 
Lwowie. Pomimo tego, praca posuwra 
się naprzód, lecz nie w takiem tempie. 
iak:cgoby Związek sobie życzył. 
Kom. Woń LOPP. we Lwow ie nie 
może pokryć wszystkich kosztów' z 
tern związanych, gdyż w  r. b prawie 
v/szystkie wryclatki idą na szkołę 
niech. lott). Może chwalebne wysitk 
młodzieży lwowskiej przekonają tych, 
którzy są odpowiedzialni za rozwój 
lotnictwa w Polsce. T. J.
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TEATR MAŁY.
Piątek o godz. 7.50 „rocUjm widmo". 

KINOTEATRY.
Apollo: „Płomień miłości".
Caslno: ,,\V kuszącym  ognin brylan­

t ó w .
Colosseuru: „Potęga czilowicka

„PrzygGdy 3 grubasów" i „Jak zostać
bohaterem".

Chimera: „Kochanka Gwardzisto '■
Kopernik: ,"uszka  Pandory pt Dan­

ie kokoty Lulu"
Lew: „Kozacy".
Marysieńka; „Pi szkń P .m d o p  M

Dzieic kokoty Lulu".
PAŁACE: „Piękność amerykańska

, i „!5 minut strachu".

T owarzystwo Sztuk Piękny cli Lwów ul. 
Dzieduszyckich 1. (gmacli Muzeum Prze­
mysłowego. WyjtHwa prac: Albinowskici- 
Minkiewiczów ej. Chybińskiej. Rych!er-Ja-. 
riowsiiiej i Szemika. - Owvarta codziennie 
od godz. 10—15 uopot.

— Polskie T ow arzystw o  M atem aty­
czne. Posiedzenie naukowe odbędzie 
S e w sobotę |n ia  U bm. o godz. 20.15 
w sali I. Uaiw'. Ii K. Referat: Pmf. M r- 
tuszkiewicz: O krzywych zawierają­
cych ptHikty rzędu C. — Komunika!: 
Prof. K. Kuratowski; D pewmych ró­
wnaj'! ach fmikcy.mych. spr/iw o/dauie  
z lucratury: Dr. 5. Kae/.marz.

ś w ia f,jv ej s i c  c koszule meskue 
i  Binkij „Lew ‘ przez swa jakość ma­
teriałów. , n iezrównany krój, solidne 
\\ ykcnaule a  nAka kf.ik.Jac^ę cen, prze 
wyższa ją wszystkie iunc wyroby. 
WicJki w ybót uajśv eższi cli nowości 
wiesennj ch. w tym dz.ale, poleca f a ­
ma Józef Nowak, pl. M-srjacki ó. — Ko­
szule białe zł 13, 17 50. 22, 25 i 27. — 
KoszaicijKefiroYce i !>opel:iiowe zł. ló. 
20, 20, 28, .30 i 37.50. 4222

Polskie T ow arzystw o  Muzyczne we 
Lwoyyie. Niedziela 1? ma i a : IV. Kon­
cert symfoniczny z udz!ałeni skrzypka 
Ktcfana Frenkla. 4-'51

Jedwabie na płaszcze i suknie w  i:ai- 
i.owszYcii deseuidcli najtaniej u Wittclsa 
R.itowsklcgo 7. K.edyt do 10 miesięcy

201 fi
— Promocja p Tadeusza Kotwócz-

Smulikow skiego na doktora wszech 
nauk lekarsłrch. — odbędzie się w so- 
ijdlie 11 maja w  auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza \ye 'Lwowie o godz. 12-teJ 
\y południe. 4230

_  Stowarzyszenie Młodz. Akad. 
„Odrodzenie". Dz'ś. w  pifKclr 10 bm. 
odbędzie się w sali Czytelni Kai ilic- 
kici, P iekarska 28, zebranie ttyskusyj- 
ne. z ref. kol. Jana S iepiyckiego p. t 
. Wieczór prądowy'". Początek o g. 19 
Goście m.le w dzian’.

Najbliższe referaty sekcyjne: 11 bm. 
s o byt a : Sekcja kandydatów : „Zagadrip 
nia flozoficzne". 11 btn. Sekcja zag 
spoleez.: „Soc.alizm współczesny". — 
14 bm. Sekcja zag. nąrod.: „Dcmoh ra­
cja Chrześcijańska" ,

— Zużycie w ody w odociągowe5. - 
Dnia 28 kwietnia br. przy najniższej 
tem pera turze  — 0’3 a najwyższej T-14‘a .  
zużyto 25.869 m. sześć, w ody z w odo­
ciągów rn'ejskich. 29 z. m. przy temp. 
3‘5 i 16‘2 zużyto 28.183 m sześc„ 30 z. 
ni. przy teir«p. S‘3 i 18‘2 — 28 721 m. 
sześć., 1 maja przy temp 10‘0 i l.VS -  
27214 ni sześć., 2 bm. przy temp. 6‘0
i 14‘0 — 28.981 m szrśc., 3 bm. p;zy 
temp. 5*8 i 13‘2 -  27.601 m. sześć.. 4 b- 
m. p rzy temp. 9‘0 i 15‘0 — 25.647 ni- 
sześć., a 5 bm. przy  temp. 9‘6 i U ‘6 
zużyto 25.600 m. sześć. wody.

— Rychle ukończenia domu emigra­
cyjnego we Lwowie Do Lwcrwa przy-
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jeżdty na 'dwa dni wicedyrektor Urzę­
du eniigracyuiego w W arszawie p. Ro 
man Kutyłowski, celem przeprow adze­
nia szeregu konferencji z czynmkiun? 
rządowymi i organizacjami spoleczne- 
mi opieki nad emigrantami w  spraw ife 
rychłego ukończenia budow y Domu 
Emigracyjnego we Lwowie. •

— Ze szpitala epkieuiLznego do 
więzienia. W  dniu w czorajszym a re sz ­
tow any  został Norbert Safir, były  u- 
rzednik Banku łTpotecznego w chwili, 
gdy opuszcaał szpital emdemicziiy po 
przebyciu tyfusu plamistego. Sapłńr 
odstaw iony został do dy spozycji Sądu

rć-kręgow-go. gdzie przte '\v  niemu to­
czy  sic śledztwo o zbrodnie sprzenie­
wierzenia na szkodę wspomnianego 
banku.

— W ypadek  na cegielni. Józef k ry -  
n'vki. robotnik, zatrudniony w cegielni 
przy Drodze s ichow skei.  w  czasie w o­
żenia gliny spadł z wózka kolejki w ą ­
skotorowej na szyny i doznał dotkli­
wych potłuczeń Pogotowie ra tunko­
we pr lewiozło go du szpitala powsze­
chnego. ,

— Nagły skon W  dniu wczorajszym 
o godz. 16-tej zmarł nagle w brat.Je 
kamienicy przy ul. Syktuskiei i. 27 Ma 
jer Rotcnbcrg. liczący około 60 lat. Za 
w ezw any  lekarz dzielnicowy s tw ier­
dził skon skutkiem udaru sercowego l 
p-olecił odstawić zwłoki do Instytutu 
m edycyny  sadowej.

— W ypadek  samochodowy. Kiero­
wca autodoeożki nr. 90.335 Józef C z u ­
ba na ul. żółkiewskiej obok te.uplum 
żydowskiego potracił autem 9-1 etn te­
go Józefa Landana którego natych- 
ir/ast po wypadku odwiózł na Stacje 
ratunkowa. Juk stwierdzają naoczni 
świadkowie — winę ponosi sam ch.Jo- 
ra k  k tóry  nic zwazając na sygnały  
szofera usiłował p rzedostać się na d r u ­
ga stronę jezdni.

— Aresztowanie awanturnika. Are­
sz tow any został Józef Klimczak kit- 
L A io tn ie  k-amny. za aw an tu ry  i r.ic- 
l>ezp:eez.nę pogróżki. Skierowane prze­
ciw właścicielowi kam ien icy■ przy lni­
cy Szumlanskich !. 2.

— Z kroniki włamań. Nieznani spra­
w cy  włamali się do mieszkania dra 
Ra psa przy  ul. Rom a no wic za 1. 7 i 
skradli z przedpokoju dwa płaszcze. 
— Z ganku kamienicy przy ul. św. Zo- 
f.ii h. 56 skradziono r,a szkodę dra Sza­
rowskiego damskie futro sefoJśtbrowe 
wartości około 1006 /J

M- Czy człowiek może żyć bez mó­
zgu?  Nadzwyczaj, rzadki w ypadek  zda 
rzv ł  się w patologiczne - anatomicz­
nym instytucie w  Pradze. Do klinik'

uniwersyteckiej przywieziono % p ro ­
wincji- nowonarodzona dziewczynkę, 
b&rdteo słabo zbudowaną i z n adzw y­
czaj małą głową. P o  3 miesiąca:h azic- 
ck.o umarło na zapalenie płuc. Sekcja 
zwłok wykazała , że dziecko to prawne 
wcale nic posiadało mózgu. W  takich

wypadkach noworodki umierają za­
zwyczaj po kilku dniach. W  tym w y ­
padku dziecko żyło około 2 miesięcy, 
co Jest faktem zupełnie w-yjątkowyym. 
Analogiczny w ypadek zdarzy} się na 
jednej z klinik berlińskich przed 7 laty.

aia na prowincji.
Sadowa Wisznia. P,o odegra tui po­

budki przez orkiestrę kolejową z P rz e ­
my śla sfo-rmow-ał się pochód na dłu­
gość nammiej kilometra, w którym u- 
czestniczyły banderia konna w  Kraku­
skach ponad 100 koni. oddział Strzelca 
i Sokoła, S traży  pożarnej w mundu­
rach i hełmach, pracowntey kolejowi,. 
Związek inwalidów. młodzież szkolna. 
Rada miejska z burmistrzem na czele, 
przedstawiciele w ładz  i urzędów' i li­
cznej rzesze publiczności — do ko.śńola 
parafialnego na nabożeństwo, które od 
prawił ks. katecheta Siuzdak. a p rzy ­
gryw ała  orkiestra kolejowa.

Po nabożeństwie przeszedł pochód 
do rynku, gdzie przemówił pięknie do 
tysięcznej publiczności p. Michał Zdra- 
lew-icz, poczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

Uroczystość zakończyła sie defiladą.
O godz.- 7 wuecz. odegraną  została w 

sali PRL. sztuka okolicznościowa Maj- 
cherta  .,3 Maia“ w kostiumach s i ł o ­
wych z końca 13 w. pr zez \ a ma to rów, 
którzy wywiązali się z sw'egjo zadania 
znakomicie.

Trzeci Maja w Nisku. Dnia ' 2 maja 
wieczorem pochód złożony z młodzie­
ży  szkoły powszechnej i gimnazjum 
ruszył poci mogiłę powrstańcówT w R a ­
cławicach. gdzie odśpiewano modlitwę 
harcerska  i hymn naroaow y. a prof. 
Sokołowski przemówił do dziatwy.

Nazajutrz rano zebrały się na boesku

sportoweui wszystkie  organizacje rrf.cj 
scowe: Związek inwalidów wojennych 
ze sztandarem, d rużyny  harcerskie, lut 
ficc przy sposobienia wojskowego ucz­
niów-’' szkoły zawodowo - dokształca­
jącej. klub cyklistów, młodzież gimna­
zjalna. w końcu młodzież szkoły po­
wszechnej. P rzed  w ym arszem  starosta 
S k a r /y m k i  odbierał raport od kiero­
wnika przysposobienia wojskowego 
por. Mielczarka. Po raporcie odbył się 
przegląd zastępów marszowych. O go­
dzinie 10-ei ruszyły kan ie  szeregi przy 
dźwiękach miejseoiwei kapeli do ko­
ścioła.

Jak  szeroka piersią _grznńalo wesołe 
„W iw af Trzeci Mai“. jak dumnie łopo­
ta 1 y  sz tandary  związkowe 5 harcerzy, 
a chorągiew ki w7 rękach dziatwy, o 
tern możnaby całe sajwUy zapisać. W  
czasie nabożeństw a chór miejscowej 
szkoły podchorążych odśp cwał nisze 
Gounoda. Po nabożeństwie przed gma­
chem s tarostw a przedefilowały w szy ­
stkie organizacje. Wyróżnili sie pod- 
chorążacy. Epilogiem uroczystości trze 
ciomaiowej było przedstaw ienie w sak 
Sokoła. Sekcia dram. Sokoła odegrali 
„Dożywocie** A. Eredry. R eżyserow ał 
inspektoi szkolny p. Grodzicki. Sała 
wypełniona po brzegi publicznością 1 
częste braw a były  najlepszym sp ra w ­
dzianem powodzenia. Zbiórka uliczna 
na ,,Dar N arodow y11 dała 404 zL

Płatek, 10 maja.

W arszaw a, fl,3S5) Godz. 12*10 i 15’50. 
Koncert płyt gramofonowych. — 17*55. 
Andyoia dla młodzieży. — 20*15. Kon- 
c e r r symfoniczny z  Eilharmonp w a r ­
szawskiej.

Krak ów. (314) Godz. 17*00. „Zadania 
w y chow aw cze  kolonii wakacyjnej11 
wygł, dr, Bobrowska.

Ropnań. (3,39) GikJz. 17*55. Koncert

w ukainy a r ty s tów  Opery. — 19‘20. 
„Dziewica Orleańska wygł. dr. Swi- 
narska. — 22*20. Muzyka taneczna z 
restauracji „Carlton1*.

Katowice. (416) Godz. 17*00. „Obec­
ny stan techniki przesyłania obrazów 
na odległość11 wygł. dyr. inż. P lebań­
ski.

Wilno. (455) Godz. 17*35. P o lsk a  i 
L itwa w- rozwoju dziejowym** wygł. 
wof- dr. F. Koneoamy.

Budapeszt (554) Godz. 1930 T ran s­
misja ż Opery królewskiej.

Rsyfn. (443) Godz. 20‘45. „Le studen* 
tesse“ operetka Valp: inciego.

D ayentry . (432) Godz. 19*30, „Lohen 
gri-n“ opera W agnera.

Londyn. 358) Godz. 21*35. Koncert 
symfoniczny.

Berljn. (475) Godz, 20‘30. Muzyka o* 
pe-reftkowa Eyslera.

Stuttgart. (374) Godz. 20*15. Koncert 
symfoniczny.

Y.rooław. (321) Godz. 20*15. Koncert 
symfoniczny Filharmonii śląskich

Hamburg. (391) Godz. 20*10. „Piękna 
Galatea’* opera Suprego.

Sobota, dnia 11 mają.

W arszaw a (1385) godz. 12.10 i 1550:" 
Koncert p ły t gramofonowych. — 20.30: 
„Ach ta wiosna**, operetka Józefa Strau 
aa — 22.30: Transmisja muzyki tanecz­
nej z  sali Malinowej hotelu Bristol.

Kraków (314) 20.05. „Przegląd poli­
tyki zagrancznej ubiegłego tygodnia**, 
wygł. dr. Reguła. — 22.05: „O Matce“. 
recyiacje w ierszy  nagrodzonych na 
konkursie.

Poznań (339). 19.15: InterłuJjum mu­
zyczne — 20; „Miłość w  majn“, ope­
re tka  Eałla. — 23.20: Koncert klubu
mandolinistów- Mozart*1. — 24: Kon 
cert nocny firmy Philips-

Katowice (416). 19 10: „Znaczenie o- 
w adów  dla higieny społecznej'*, wygł. 
doc. dr. K. S m m .

Wilno (455). 17.30: Koncert kompo­
zytorski Eugeniusza Dziewulskiego. — 
22: „Kłopoty Osziriiańczuka**, wygł 
art. Reduty. L. Wollejko-

Praga (343). 21: Wieczór muzyki
czeskiej.

Brno (423). 21: Muzyka operetkowa.
Medjolun (504). 20.30 „Linda di Cha 

moni.\“, o-pera Doinzetti‘ego.
Budapeszt (554). 22..3S Muzyka cy ­

gańska.
D ;nen try  (482). 22-20: Koncert.
Londyn (35S). 19.30: „Księżniczka

islandzka**, komedia muzyczna Davida.
Wiedeń (519). 1S.5D: Pieśni i drafty 

Dworzaka.
Lipsk. (361) 20: „Królowa maja**, o- 

pera Glucka.
Stuttgart (374). 16: Koncert orkiestry 

^harmonicznej.
Hamburg (391). 20: „Podwiązka księ­

żniczki**, operetka Plateua.
Berlin (475)- 19: „Święto kwitnącej

vv!śni“, tra-nsmis.ia z W erder.
Koenigswusierhausen (164S). 21: Kon 

i ce:l: jazz synifoirczny.

P opiera j prxeniy.nl rodzin ' :j  
A dasz pra cę b ezro b o tn ym .

ROBERT ffłCHF.NS. ?)

(Ciąg dalszy)

— Nie sadze, by mnie lat bił — u ry ­
wkowe rzucał uwagi Deemnig — a ty- 
jak nu-ślisz?

— Drogi przyjacielu. on oie zna 
bardzo m ał o  — zawołałem — mam 
nadzieję, żeście się chyba powtórnie 
r i e  oosrrzeczaH o tę -kwestię zw ierzę­
cą. dziś po południu?

I zaśmiałem się aie niezbyt s z c z e ­
rze.

— Czy on coś-o tein ywponrinał?
— Na Boga nie! Lecz różnicie się na 

punkcie psich sympatyj — więc....
De-ommg zm arszczył brwi.
— Psich symoatyj! — powtórzył. ~ - 

bkąd. u licha, taki zw ro t?
— No. myślę, że od cizas.u utraly 

swego ulubmńca jesf nader  wrażliwy, 
może aż nierozsądny p<id tym wzglę­
dem. choć muszę zaznaczyć, że aż do 
tamtego wieczoru nigjdy nie słyszałem 
s łow a od niego w  kwestji  zw ierząt i 
ich stosunku do hi da i. A ty. rówmież 
.nic ta inrow ałeś  się tem. Nigdy nie mó­
wiłeś mi że masz osa,

— Czyż ro rzecz tak wielkiej wagi, 
bym to uroczyście głosił urbi et orbi?

Głos je Sto stał się szorstki ł niecier­
pliwy.

— Oczywiście, że nic.
Nie cierpię ludzi zaimdtzającydi 

otoczenie rozmową o swych ulubień­
cach. To prawie tak sarno- nieznośne, 
.tak matki wiecznie unoszące się nad 
uroda i mądrością ,sw7ych wrzaskli­
w ych bachorów.

Z ac:snął wargi, a w oczach mignął 
mu cień n t rw o w e g o  rozdrażnienia. By 
ło w7 tam ostrzeżenie, bym nie brnął 
dalei i znowu gniewny byłem na sie­
bie za to, żem ushmhaf rady Y-arnppa.

— Co myślisz robić ju tro? — zapy­
tałem zmi&niajac temat roznurwy,

— M-ożebvśmv pojechali na „lunch** 
do T h o l i ?

Spoirzał rażniei
— razie pogody liardzobym się 

na to cieszył — odpmi spokojniejszymi 
tonem.

1 potoczyła sic pogadanka o starych 
Parkach i szumie spadających wód. 
Następny d.zień spędziliśmy w Tivo-i.i. 
AV eczorem, gdyśm y wrócili, portier 
w ręczy ł  Deemiugowi list. Było to za­
proszenie Vernona. j

— ty łdasK: o to  iego ni en a w iść! — . 
^wżswDtJwałefn — Pojdziesz do niego? 1

— Oczywiście. Gzerrwiżby me,
Mówń! to swobodnie. trzymając

o tw ar ty  list w ręko.
Jednakże nie był nto tym obiedzie. a 

to z następujących przyczyn. Rankiem 
w  dniu proszonego obiadu u Vernona 
opuścił Rzym. N iederpiące zwłoki we 
zwanie ze strony pewnego pacjenta — 
jak nuć objaśni! — zmusiło go do po­
w rotu  natychmiftsroweęro

P ersw ad o w a łem  mu. aby został, 
lecz nadaremnie.

_  W ypocząłem  dosyć — argumen­
tował. Gamie Się niezłe. A to sprawa 
bardzo ważna. Chodzi tu o pokaźna 
sumc pienież-na.

— Zdrowie więcej w arte  od pienię­
dzy.

— Z pewnością; czuję sie jednakże 
ju t  zupełnie zdrowym.

Nie w yglądał na to. lecz zamilkłem. 
W iedziałem przecie, że wszelka argu­
mentacja będzię. zbyteczna. Napisał' do 
Vernona i prosił mię przy pożegnaniu, 
bym wyraził  iego ubolewanie z pow o ­
du nieobecności na owymi obiedzśe.

— Mam jednau nadzieję, że on nic 
omieszka obiadować ze mma w  Londy­
nie Bąd 'a sk aw  mu to zakomuniko- 
,wać. mówił, suidająę już do omnibusu, 
idącego na dw orzec — pragnąJłły'Tri 
bardzo wkteśeć sio % mm ję®®tSŁ

kiedy.
Fukie hylv jego ostatnie słowa. Ró- 

w tórzyiem ie Yernonowi.
— Nic /apom ne o tein zaproszcnL. 

zapeyv!:am cię — oznajmił spokojnie 
— a może skorzystam z niego prędzej 
navvet. niż Dcenńng się spodziewa.

— Jak to?  W szak nie myślisz teraz 
zaraz jechać co Londynu? Sadzifem, 
ze czerwiec st Rzymie fest ci najmil­
szym miesiącem z całego roku?

— Ale tyle już razy  spędziłem cz -r-  
wiec w Rzymie, że teraz łaknę zmia­
ny. A propos, kiedy zamierzasz, wrócić 
do Londmm?

— O, zapewne z końcem kw ie tna .
Gdybym  ci narzucił moje Iowa-

rzystw o. czy miałby ś oo przeciw te­
mu?

— Drogi chłopcze! Oczywiście był­
by rn uradowany.

— A więc umowa stoi.
Uściskiem dłoni Przypieczętował tę

umowę i nie zapomniał o niej.
W  trzecim tygodniu kwietnia, znałefti 

śm y  sie w Paryżu , a 23 tm. oędziiiśmy7 
pociągiem pospiesznym do Boulogne, 
siedząc naprzeciw siebie z gazetami w  
ręku Lecz wkrótce parawan z gazety 
opadł z prztdi uczni Vernona, a potem 
m oich- bliskość Anglji opanowała na- 
sae myśli i zaniepokoiła nerww.
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Sport
Wiosenne zaw ody konne 22 p. uł.

w  Brudach,
W  dniu 2 i 3 maju r. b. oabj ly się 

staraniem Komitetu sportowego 21 
pułku ułanów w.oseime zawody kon­
ne, a to: a") biegi myśliwskie: b) kon­
kursy  hippLzne; e) zawody władania 
b i a ł ą  bronią.

W  dniu 2 maja b. r odbył się bieg 
myśliwski dla proszonych gości i ofi­
cerów 23 pułku utanów. Bieg był pro­
w adzony przez rtm. Rekuckiego — 
trasa  S km., 16 przeszkód. Pierwsze 
miejsce zajął rtm. Karczewski Euge­
niusz na SM. ,.Rognza“. Drugie miejsce 
por. Kowalewski Stanisław na ki. 
..Marta". Trzecie miejsce pnor Piór­
kowski na kl. ,.Odra“.

B;eg myśliwski dla podoficerów pro 
wadzony przez por. Pronaszke. Trasa 
7 km. 12 przeszkód. Pierwsze miejsce 
za>a! waclim. Flaman na ki. ..Róża“ z 
3 szw.. drugie Kapr Kowalski na k!. 
..Piła" z 4 szw., trzecie plut. Górniak 
na wł. .Pniak '4 z 1 szw. czwarte 
wachm. MTczanow ski na wł- .0 \vad“ 
z 2 szw.

W  dniu 3 maja odbył się konkurs 
lekki oficerski. 12 przeszkód. Pierwsze 
miejsce Zajął por. Kowalewski na wł. 
„M kado“, drugie miejsce ppor. P lor­
ko r. ski na wł. ,.G e n n e k " ,  trzecie miej 
ęee por. C ;eoxla na kł. ..Niimia"

Konkurs ciężki oficerski. 14 prze­
szkód. Pierwsze miejsce por. Kowale­
wski na wł. ’ ,.M'kado“. Konkurs pod­
oficerski. 12 przeszkód. Pierwsze miej­
sce st. ogri. 12 p. a p Rakowski na 
kl. ..Pylica", diulgie miejsce w aJm i.  
rp iPow ski na wł. ..Hut" ze szw. k.m., 
trzecie miejsce kapr. Wilk na wł. ,.Pcl- 
mei“ szw. J-ci. Władanie biała bronią 
dla oficerów z przejściem toru prze­
szkód pod ogniem c. k. m. (lanca, sza- 
bta): Pierwsze miejsce zabił rtm. Kar­
czewski na kl. . H za“ . Drugie por. 
CtepielS na kl. ..NTnfa", trz.ccic ppor. 

na kl. ..Nana“.
W ładanie białą bronią dla podofice­

rów * wagimki jak dla oficerów: 
Pierwsze miejsce st. waóhm. Napraw a 
z 3 szw.. dńeeie waclim. Duszyński z 
4 szw., trzecie waclim Filufowski ze 
szw. k. m.

Władanie imała bronią dla ułanów: 
pierwsze miejsce st. uł. Rezner ze szw. 
k. m.. drugie uł Bityk z 4 szw.. t rze ­
cie st. uł. Kamiński ze szw. k. tn.■

Po zawodach odiiyło Vę uroczyste 
wręczenie zwycięzcom honorowych 
nr wód przez F)-cę 6 S, B. K. ppłk. 
ćjfyi. Grobick.cgo Jerzego,

\ Eteg na przełai DOK. Ul.
Rozegrany w dniu wczorajszym do­

roczny bieg na przcłai DOK VI. ze siar 
tein i metą na placu T. W b j ł  go- 
dnem zamknięciem tegorocznego sezo­
nu iekkoarlct cznych biegów na prze­
łaj, Dzięki wspaniale, pogodzie i dosko 
nałym warunkom terenowym jawiła 
sie na starcie me często spotykana li­
czba z&wodmków. Startowali zawódnf 
cy klubowi, wojskowi, Koło Sport Po 
licji Państw., hufce P. W . i parne, w  
tym roku poraź pierwszy objęte regu­
laminem biegu. Wprawdzie w porze 
polu ani owej słońce przypiekło niemiło­
siernie, lecz zawodniczki i zawodnicy 
kończyli bieg w naogół dobrej formie.

Bieg pań odbył się na przestrzeni 
1200 m. Zwycięstwo przypaało w u- 
dziale Bolkowcizównej z Sonoła II. 
w czasie 5:40 sek. Zawodniczka ta, na 
leząca obecnie do najlepszych lekkoa- 
tletek Lwowa, niewątpliwie w  bieżą­
cym sezonie liędzie star tow ała  na bie­
żni, gdzie bodzie miota możność u i etyl 
ko wydoskonalenia sw e j  klasy, lecz ró­
wnież wry kazania swej przewagi, po­
nieważ b :eg na przełaj jest tylko do­
skonałym uzupełmon etn treningu lek­
koatletycznego, a  nic jogo celem. 2) P a  
włówna (Czarni) 5:48 sek. 3) Kozakó- 
\i«na (Czarni), 4) Ficoniówna (S. Jł.). 5) 
K łyniów iu (S. II.), 6) Dregowska (S. 
]I.), 7) W arszew ską  (Czarni), 8) Bur­
d/Janka (Pogoń). 9) Freyówma (Pogoń). 
10) StaTzcwska (Czarni). 11) Kozakó- 
w na  J. (Czarni), 12) Tkaczówna (S- II.)

Bieg członków Przysposob'ema Woj 
skowego przeprowadzony na trasie 
300C m. zapewnił zwycięstwo Kotowi­
czowi tgiijin. II.) w' czasie !2:22 sek., 
2) Łoziński (gmin II.) 12:33 sek., 3) Y\ a 
kerman (gimn. II.) 12:44.4 sek. 4) Gorz 
kowski (OZML) 12:51.3 sek- 5) Kosik 
(OZML.), 6) Mosaniuk (gnrin. VI-), 7) 
Głów acki (gimn. XI.). 8) Nowak (gim. 
XI), 9) Janeczko (OZML.), 10) Nowak 
Fr. (OZML.). Startowało 36-cin zawo­
dników.

W łaściwy bieg sen jolów rozegrał Się 
■aa dystansie około 5000 i i i . Zwyciężył 
w  ład n jm  stylu jak zwykle we Lwo­
wie Saw aryn  (Koło Sport. Pol. Państ.) 
w czasie 16:19.2 sek. 2) furek  (19 jsp.) 
17:04.2 sek. 3) Jaw orek  (19 pp.), 4) Bo 
rzeniski (Czarni), 5) Szatz (Dror). 6) 
Mikołaj (52 pp.), 7) Sierant (40 pp.), 3) 
111 mer owsie* (49 pp.), 9) Denys (Czar- 
r  j. ID) bramek (40 po,). Pierwszych

nogoń>Sin?menng 4:2 (4:0).
Drugi wyslęp  Wiedeńczyków1 z a koi) 

czyi się ponownie ich przegraną, n'e 
mniej jednak gra gości podobała się 
znacznie lepiej anizcl, w środę.

Do m u z \  bezwzględnie przeważali 
gospodarze k tórzy też przewagę swą 
wykazali strzeleniem aż 4 bramek. Po 
pauzie grają goście z  wiatrem i w tym 
też okresie ..nadrabiają" ? bramki. P o ­
goń. mając zwycięstwo zapewnione 
nie w y s ia ia  sic zbytnio i tom też gło­
wnie tłumaczyć należy, niekorzystny 
dla niej wynik drugiej połowy.

Poziom zawodów7, mimo ich między­
narodowego charakteru, nie był w y ­
soki. Goście mają wprjw  dzd dosyć te ­
chniku. jednak ich boiowość- zgranie 
się oraz oddawanie strzałów na b ram ­
kę pozostawiają wiele do życzenia 
Najlepszym g'raczem gości był prawo- 
skrzydłow y Basche, w pomocy dobrze 
spisywał sie Riger, ponaato b. dobre 
momenty miał b ram karz Reszla ze­
społu pizeciętna. na poziomie naszych 
słabych zespołów ligowych-

Pogoń grała w czo raJ dobrze jedynie 
do przerwy. V.7 okresie tym składnie

dziesięciu za w ■ idnikuw w klasyfikacji 
ogólnej wskazuje na to, żc obok Sawa- 
ryna coraz, częściej spotykamy zaw o­
dników7 \ ojskown en. których klasa w 
ostatnich łatach znacznie się podniosła.

Do niedawna liczni kandj daci na dtu 
godystansowców, w klubach których 
obserwujemy od kilku lat. nic poczynili 
widocznych postępów. Widocznie obra 
li mylny kierunek treningu, albo nie po­
siadają odpow icdnich danych fizycz 
nych, albo też są lepsi od nich.

Czołowi zawodnicy 19 pp. Turek i 
Jaworek, gdyby umiejętnie popr&cowm 
li nad sobą, to w tym sezonie na mi­
strzostwach armji będą mogli odegrać 
bardzo poważną role. oczywiście jeżeli 
niektórzy z naszych najwybitniejszych 
zawodników nic będą odbywał; służby 
wojskowej.

Zawodnicy Koła Sportowego P. P> 
którzy w  breżacym sezonie zardore- 
zenfowali się jak najlepiej obok zw y ­
cięstw a w biegu zajęli środkową grupę 
nuc jsc.

W  nkacji poszczególnych kałe-
goryj wyniki przedstawiają sie nastę­
pująco: Klasa seniorów: 1) Sawatyu.
2) Borzeniski, 3) Szatz, 4) Denys, 5) 
Warczfcw ski.

Ktes* wojskowych 1) Turek. 2) Ja ­
worek. 3) Mikołaj. 4) Sierant, 5) UStne 
rowicz.

Klasa juniorów: 1) Judcubcrg (Dror), 
2) Kowalik (Łechta). 3) Kowalik k .  (I.c 
clija), 4) Kowalski (S- II.). .5) Orkusz
(Sokół II).

Po zawodach szef Okr. Urzędu WF- 
i PWJ p. mjr. Uendnch w imieniu d-cy 
OK. VI. wręczy? zwycięzcom nagroch

Sprężystą i w zorow ą organizacją za 
wodów kierowali pp. kpt. J. Łucki i 
por. bzopinski. kierownik Ośrodka D- 
O. K \1.

Lekkoatleci nasi obecnie tak bardzo 
spóźnień w ogólnym wyścigu wjrwi- 
ków. wezmą sic niewątpliwie do su­
mienne7 i celowej pracy nad Sobą pc- 
nieważ czeka ich szereg poważnych za­
wodów . a między innymi mecz W a r ­
szaw a—Lwów o w ędrow ny puhar Zwią 
żku Obrońców Lwowa.

Gdyby obecny poziom i stan naszej 
kiasy lekkoatletów nic uległ zmianie 
na lepsze, to lwowskie władze lekkoa­
tletyczne będą miały n iem ały  kłopot 
z  ustatePtem osooowego składu godnej 
r eorezenłicńi Lwowa.

szły wszelkie akcje napadu guzie Ku­
ch ar i Łagodny zasłużyli na specjalne 
wyróżnienie. W pomocy najlepszy re ­
zerw ow y W ańezyck . P rass  pracował 
lecz mało produktywnie. Flankę sk  
bszy jak zwykł*. Obrona nie nadzw y­
czajna — n itomiast Albański w b ram ­
ce pewny, jak zwykle, szkoda tylko, 
że z powodu uiewyleczonei jeszcze no 
gi nie może piłki wykupywać. Po  pau­
zie zespół Pogoni pogorszył się w y ­
raźnie. z powodu czego grał ckresain’ 
dość chaotĄ cznie.

D rużyny wystąpiły  w następują- 
cych składach:

Pogoń. Albaiisk7.. PicTitel. Amrugo- 
wicz. Manke. P rass . Wańczycki, Sza- 
Isakiewicz. Kucłiar. Bacz, Maurer, La- 
godui'

Sunmering: Karasek. Roth, Sctze-r 
Riger. Topf. Kotecki, Basche. Loew, 
Moldt. Hcchleitner. Mulner.

Bramki dla Pogoni strzelili Kuchar, 
Bacz, Maurer i jedna samqbó>cza dla 
gości Basche i iMołdt.

Sędziował poprą Urnie inż. L. Dujryfe, 
M7idzów około 3.000 osób.

Piłkarskie m is trzo s tw a  Ligi.
K R A K Ó W .

CZARNI -  WISŁA 4:4 (2:3).
Gra dospauzy zupełnie rów norzęd­

na. Po pauzie Czarni vzm acnia ju  tem­
po i prow adza na 4 minuty przed koń­
cem 4:3. Bramki d’a C z a rm c h  strzelili 
Nastida (2). Reyrnan i Witkowski, dla 
W isły Reyrnan. Kowalski. Czulak i 
jedna samobójcza. Najlepszym gra­
czem Czarnych bvł ChmieMwsk:. W i­
sła grała oo pauzie bez Sk^ynkowl- 
cza. który z powodu kontuzji opuścił 
boisko. Sędziował b a“dzc dobrze P- 
kpt. Baran W idzów 4.000.

W  ARSZ AW .A.

i TU R fSC I _  WARSZAWIANKA
2:0 (1:0)

Gra chaotyczna i na niskim pozio­
mie MJarszawianka gra?p oo pauzie w

10-t.kc z powodu kontuzji Komgolda. 
Bramki dla zwycięzców strzeli? Kahau 
i Ghojnaeki. Sędzia p. kpt. Zawitkow- 
ski ze Lwowa.

POZNAN.

WARTA -  LEGJA 3:1 (1 :0 .
Bramki d’a Vvńrtv strzelili Stahński- 

Wojci echo w ski i P rzybysz , dla Le®ji 
samobójcza przez Przykuckiego. Sę- 
dz :a p. Marcfeewski z  Łodzi,

ŁÓDŹ.

GARBARNIA -  Ł. K. S. OnO,

Mimo przewagi nie może Garbarnia 
Uzyskać zwycięskiego punktu z  powo- 

7 du doskonalej gry obi ony i bramka* 
! rza miejscowych. Sędzia p. Krukowski 
* z Krakowa.

Piłkarskie m istrzo stw a k l. S .
JAMNA (Złoczów , _  HASMONF.A 

2:0 (2 :0).

Niespod siewana klęska llasrnonei 
kióra w  Imii napadu zupełnie zawio­
dła, Goście gra!': w pierwszej połowic 
z  w ia i te rr  i w tym okresie gry uzy­
skali dwie bramki przez Hermana. Po 
pauzie przewazaia gospodarze, jednak 
niedołężny atak nic może swej orze- 
w agi cyfrowo w ykorzystać, przesirze 
łiwuijąc naw et przyznany  rzut karny  
Janina grała bardzo ambitnie. Sędzio­
w a ł dr. kpt Nieóżwhrski.

A. Z. S. -  POGOŃ IB 2.1 (2:0).

(r.a, z po u odu upału na dość niskim 
: poziomie. Bramki dla AZS. zdobył 

C hudzkki i Ga11 as z karnego, dla Po­
goni Okrutny, Sędziował p. Przestrzel 
ski słabo.

CZARNI IB — HAKOACH (Stani*!*- 
W ów) 4:2 (2:0).

Gra dość d e k a d a  i  lekka przewa_gą 
c -^ in u c h .  Goście ze Stanisławowa 
grali lepiej, aniżeti w niedziele z Le­
gia iednak i tym razem me w y t r z j - 
rifali tempa Bramki dla Czarnych 
strzelił T w ardow ski (3) i Czybruch. 
dla Hakoachu P re ssa r  II i Fiefscher z 
karnego. Sędzia p. Seeman

PRZLMYSL.

POLONLA -  REŚOY1A 3:1 (2:1)

Gra przez c a ły  czas otwarta. Reso- 
via stanowiła dla Poionji przeciwnika 
równorzędnego, lecz grała zbyt ner­
w ow o. Po Pauzie grała Polonia w,

dziesiątkę z powodu kocJuzji obrońcy 
oraz  wykluczenia z  boiska Dudy. — 
Bramki dla Polonii strzelili Tysarski 
(?) i Bulek, dla Resovji Złanuniec. — 
Sędz a p. Grabowski.

STANISŁAWOM'.

RLWLKA -  UKRAINA 3:0 (1:0).

STRYJ.

POGOŃ _  LF.CHJA 2:0.

KRONIKA SPORTOWA,
MISTRZOSTWA KLASY B WF 

LWOWIE.

Sparta  — Metal 2:0 (1 :0). Sędzia p 
Przybylski. Vis — Lwowianka 3:2 
( l :D . Sędzią p. Meller. Świteź — Biali 
1:0 (1:0). Sędzia p Grulioz. Biały Orzeł 
— Grafika 2:0 (2:0). Sedz;a p. B r tz -  
deń. Ju trzenka — Ekran 3:0 vaik ovcr.

Św iteź 1T — R K. 5. U 5:4. Zaw ody 
towarzyskie.

PIŁKA NOŻNA W PPZF.MV$L1J.

p rzemyśl. Czuwaj — Swmt 8:1 (3:0) 
Mistrz, kl. B. Bramki dla Czuwaju 
strzeWi Słaby (3). Bobowski i Com- 
1>!ak z karnego, dla św itu  ś todek  na­
padu Sędzia d. Scaaller.

Pokm ia II —• Hagibo. 6 : ł  (5:0). — 
Mistrz, kl. B. Sęuzra p. Teleśniaki.

Jutrzenka — Elektrownia 3:1. M • 
sferze stwo ki. w

Ruch -  K. S. 28 2:2. Mistrz, fcl. C.
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Przempł naftowy 
na Powsiieuftnei tBysłauiit; 

B ra > w i w Poznaniu
Krajowe T ow arzystw o  Naftowe roz­

poczęło już w  r. 1927 akcję zmierza­
jącą do zorganizowania udziału p rze­
mysłu naftowego w  Powszechnej W y ­
stawie Krajowej w  Poznaniu. Dopiorą 
todnak uchwałą posiedzenia W ydziału 
Kraj.' Tc w. Nafto w. z  dnia 10 września 
1928 r. postanowiono defin ityw ne zor­
ganizowanie w y s taw y  zbiorowej p rze­
mysłu naftowego

Przeprowadzenie prac organizacyj­
nych powierzono „Komitetowi Budo­
w y Pawilonu Naftowego" w następują 
firm składzie: przewodniczący pułk, 
inż Ignacy Roerner, sekre ta rz  inżj S te ­
fan Sulśmirskl. członkowie: dr. Stefan 
Bartoszewicz, dyr. Ryszard Ditrich, 
prof. Julian Fabtoński, dyr. inż. W iktor 
fflasko, dr. Stanisław Schaetzel, niż 
Izydor Schulz, inż Bohdan Skibiński, 
dr. Karol S troh l  dyr. W it Suhmlrski, 
dr. Stan-sław T a b :sz, dr. Konstanty 
Tołwiński. dr Ignacy W y  gard.

Komitet p rzy s tąp i  natychmiast po 
iikionstytuowaniu się do pracy przy po 
mocy biura Krajowego T w a Naftowe­
go Praca  ta szła w trzech kierunkach:

L. Dokonania reoartycji Kosztów i ze 
brania funduszów.

2. Przeprowadzenia  budowy pawiki-
411.

3. O g a irz a c i i  i urządzenia zbkwu 
eksponatów.

R epartic ji  kosztów dokonano na pod 
stawie klucza proJukcn w zg’ędiie 
'mzeróbki ropy poszczególnych fum.

Pawilon w  kształcie wieży wiertni- 
czei z dwoma halami wysfawowetm 
w  podziem‘u i w  Darterze wykonało 
według projektu firmy H Zaremba 1 
Ska we Lwowie „Tow arzystw o Budo­
wlane Z. Schnotale" w Poznaniu.

Przystępując do organizacji zbioru 
eksponatów. D ostaw ił  Komitet jako za­
sadę, że w ystaw ą mą mieć charakter 
ogólno - poglądowy i reprezentować 
przemysł naftowy jako całość. W  pro­
gramie przeto urządzenia w y s ta w y  u- 
względrkn-o trzy kienitiK?:

J. Przedstawienie techniki oracy we 
wszystkich działach przemysju nafto­
wego oraz rezultatów gospodarki w o- 
kresie 10-lecia.

2 Przedstawienie zasobów naszych 
terenów jako źródeł surowca i źródeł 
energetycznych.

3 Propagandę konsmneji produktów 
naftowych przez możliwie wszech- 
tro-nne p rzedstaw ień^  zastosowania 

tych produktów w przemyśle i życiu 
codziennem.

Z powyższych względów podzielono 
powierzchnię w ystaw ow a na poszcze­
gólne działy prądukc.i i nracy w prze­
myśle naitowyiT, a n .anowiCT* 1 ?eo 
fogji. 2. wo-k.i zien r.ego,. 3 wtoitni- 
etwa, 4 pasa s tac j i  i energetyki. 5, 
transportu i magazynowania 6 p rze ­
róbki, 7 koos i run.

Cały  przeto c :ęż .v  orgauizarji w y­
stawy spoczął na Komitecie craz biu­
rze Kraj. Tow. Naftowego, na firmach 
zaś ciążył w ażny  obowiązek do-starcze 
nia takich eksponatów, k tóreby w  naj­
lepszy ' sposób obrazow ały  technikę 
pracy.

W  cełu nawiazania bezpośredniego 
kontaktu z firmami wystawiającem! 
zwołano szereg konferencji, na których 
przedyskutowano szczegółow o pro­
gram organizacyj. Należy tu podkre­
ślić,' ze firmy naftowe w ykazały  duże 
zrozumienie celów W ystaw y i w łoży ły  
wicie pracy w  należyte wygotowania  
eksponatów. Zgłoszone eksponatu j 
przedstawiają bardzo piękna całość. 1

Dzięki udziałowi w  wystawie inslytu* 
cyj naukowych będą również wyniki 
na polu doświacŁczalneni } naukowem 
należycie przedsta.wionc.

Równocześnie uruchomiono biuro ry 
sunkowe, które pod kierownictwem 
prof Fabiańskiego wykonało w ykresy  
s ta tystyczne za okres I0-ciolec:a i to 
w y k resy  obrazowe dla szerokich rzesz 
zwiedzających oraz  specjalne grafiko' 
ny dla fachowców. W ykresy  te tw o­
rzyć będą nieprzerwaną wstęgę we 
wszy stkłch działach pawilonu.

Całość zbioru eksponatów otrzymała 
stosowną oprawę dekoracyjną według 
projektu art. Rurczyńskiego oraz efek­
towną instalację świetlną.

Ułożone w  powyżej przedstawiony 
sposób eksponaty w raz  z wykresami 
pozwolą więc każdemu zwiedzającemu 
na zaznajomienie się z tokiem prac w 
Przemyśle naftowym od cnwiii poszu 
Liwan geologicznych, wiercenia, wydo 
bywania surowca oraz jego przeróbki, 
aż  do chwib. gdy produkty gotow7e do 
stają się clo ręki konsumenta. Dla W  
ps-zej orientacji zwiedzających w y dany 
będzie oprócz tego drukiem „Pi zawo­
dnik po pawilonie naftow ym '1, zawie­
rający również ry s  historii przemysłu 
naftowego oraz zwięzły opis techniki 
tego przemysłu.

Obowiązek stałego utrzymania ko1

taktu z Dyrekcją PW K. oraz reprezen­
towania przemysłu naftowego na W y ­
stawie, jakoteż współpracy z władza- 
mi Wy.sfav/y spoczywa na „Zarządzie 
Grupy Przem ysłu  Naftowego PW K.“. 
Do Zarządu Grupy powołała Dyrekcja 
PWK. pp.: na prezeso W ładysław a
Długosza, na członków’: dt Stefana
Bartoszewicza dyr. Tadeusza Chłapo­
wskiego, inż. WTctora łitaskę, inż, Boh 
dana Skibińskiego dr. Stanisława Schli 
fzla, inż. Stefana Suhmirskiego

Dla technicznego przeprowadzenia 
prac w pawilonie, załatwiania spraw 
bieżących na miejscu, oraz udzielania 
infcrniaeyj zainteresowanym podczas 
wystawry zaangażowano odpowiednie­
go fachowca (dyr. Aleksander Żubr), 
i alt o przedstawiciela grupy przemysłu 
naftowego.

Uzupełń.eniem wystaw y nafiowej be 
dzie film naftowy w ykonany przez 
„Centralę P ropagandy Filmowej1* nu 
podstawie scenariusza opracowanego 
p rzez biuro Krajowego Tow. Naftowe­
go. Film ten wyświetlany będzię co­
dziennie na terenach w yst  twy.

W ten sposób Komitet Budowy P a ­
wilonu Naftowego wspólnie z biurem 
Krajowego T w a Naftowego uczynił 
wszystko, by w y s taw a  naftowa, ieśl' 
nic rozmiarem, to celową organizacją, 
s tanęła na odpowiedniej wyżynie.

wi&m.

Zjazd geologów naftowych.
W  celu wszechstronnego oświetlenia 

problemów teoretycznych i p raktycz­
nych związanych z  geologją naftową w 
Polsce, odbędzie się we Lwowie dn a 
2 czerw ca br. łącznie z obchudern jub.- 
leuszu Kratowego T o w arzys tw a  Nafto­
w e g o ,  zjazd geologiczno-naftowy, zor­
ganizowany przez P ań s tw o w y  Insty­
tut Geologiczny, Polskie T ow arzystw o  
Geologiczne,. .  Krajowe T ow arzystw o  
Naftowe i Karpacką Stację Geologicz­
ną. Ziazd ten oparty na szerszej pod­
stawie, realizuje zamierzenia zjazdu 
naftowego w  Krośnie oraz Karpackiej 
Stacji Geologicznej z końca roku 1928.

Zjazd Geolog:czno-Naftowy pędzie 
rnial za zadanie zapoznanie się z wy ni 
kami geologicznych bu dań terenów  na­
ftowych w  Karpatach i na przedgórzu 
oraz ustalenie programu prac, m ają­
cych na celu rozwój naszego przem y­
słu naftowego.

W  szczególności p rzew idyw ane są

kiej. Organizacja prac geologicznych 
w Polsce. Stan gcolog.ii naftowej w Po) 
sce w  porównaniu ze stanem tej gałę­
zi wiedzy zagranicą. Sprawa badań 
geofizycznych. Zagadmenia pozostające 
w’ związku z eksjńoatacją złóż nafto­
w ych .. Zasady  programu wierceń po&zu. 
kiwawczyeh. Spraw a utworzenia stałej 
sekcji geologiczne, przy  Krajowem To 
warzystw ie Naftowem Projekt organi­
zacji geologów karpackich i naftowych

W  czas:e zjazdu przew idyw ane sa 
wycieczki do niektórych miejscowości 
na przedgóizu Karpat. Zgłoszone na 
projektowany uprzednio Karpacki zjazd 
geologiczny referaty i udział zachowu­
ją swą ważność. Szczegółowy program 
zjazdu zostanie podany w  najbliższym 
czasie.

Sekretarjat zjazdu mieści się w  Kar­
packiej Stacji Geologicznej w  B orys ła ­
wiu, dokąd natoży adresować całą ko­
respondencję, dotyczącą zjazdu.

= < • } =tem aty; Stan obecny geologu karpac-
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Z ie ln e g o  Zgromadzenia Krasowego 
lowanystwa ilattowego.

Lhiia 27 u. m .odbyło sie w sali po­
siedzeń Izby P rzem ysłow o  - Handlo­
wej we Lw ow ie pod przewodnictwem 
prezesa W ładys ław a  Długosza doro­
czne walne zgromadzeń-e Krajowego 
T o w arzy s tw a  Naftowego.

Jak  wynika z  przedłożonego na wa' 
nem zgromadzeniu sprawozdania cizia 
łalność T o w arzy s tw a  w roku ubie­
głym rozwijała sie nada' korzystnie 
w e wszystkich kto runkach.

S oraw ozdaire  z działalności przyję­
to c!‘0 wiadomości oraz w yrażono  po­
dziękowanie wy działowi i dyrekcji 
T o w arzy s tw a  za owocna pracę 

Przy ję to  również do wiadomości 
sprawozdanie rachunkow e oraz  preli­
minarz budżetow y na rok bieżący.

Obszerną dyskusję w yw oła ła  opra­
wa reprezentacji pr zemysłu naftowe­
go w lwowskiej Izbie Przem ysłow o 
Handlowej. W alne zgromadzenie u- 
chwaliło w  tym kierunku następujące 
rezolucje: i

„Waine zgrom adzone  Krajowego

Tow arzystw a Naftow ego stwierdza, 
że przemysł naftowy pos;adai?,cv w  
odrodzonej Polsce w yjątkow e znacze­
nie nie tytko dla rozwoju polskiego ży ­
cia gospoda'•czego, lecz i dLt interesów  
obrony Państwa od czasu zaprzesta­
nia zw oływ ania Państwowej Rady Na 
ftowej nie posi-ada publiczno - prawnej 
placówki reprezentującej całość inte­
resów  i optnji polskiego przemysłu 
naftowego.

Podjęte  przez K, T N. starania  o po­
wołanie do życia w łapie lwowskiej 
Izby P rzem ysłow o - Handlowej sam o­
dzielniej sekcji górniczo - naftowej nie 
w yda ły  dotychczas pozytywnego re ­
zultatu.

W alne zromadzenie K. T. N. w  g łę­
bokimi przeświadczeniu o konieczno­
ści ujęcia organizacji przemysłu nafto­
wego w  ramach autorytatywnej insty­
tucji o charakterze publiczno - praw- I 
nym zwraca się do p. Ministra P rze­
mysłu i .Handiiu z gorąca prośba o bez- 
nośrednie zainteresowanie sie pow yż­

szym postulatem przemysłu naftowe­
go, zaś do nowo obianei Izby P rz e m y ­
słowo - Handlowej w’e Lwowie z pro­
śba o skuteczne poparcie w  Minister­
stwie P rzem ysłu  i Handlu odnośnych 
starań Krajowego T ow arzy s tw a  Na­
ftowego.

Następnie dokonano w yborów  uzu­
pełniających dc P rezyd ium i W ydzia­
łu Kraiowego T ow arzystw a  Naftowe­
go Na prezesa w ybrano  ponownie 
przez aklamacie P W ładysław a Długo 
sza. na zastępcę inż. W iktora LPaskę. 
zaś na członków7 w  miejsce ustępują­
cych oraz zmarłych w’ bieżącym roku 
wy brano inż lana Brzozowskiego, 
dyr inż. Jana Gaiia Józefa Lewickie­
go. dra Stanisława Schatzla dra S ta ­
nisława Tabisza Ponownie wwbrano 
do W ydziału pp.: inż. Mieczysława
Longchamosa. inż. Stanisława Szcze- 
panowsktogo. Wita Suhmirskiego. inż 
Juliana Winiarza inż. Tadeusza G a w 'T- 
ka. Henryka Mikibego. dra Alfreda 
Kirbkiego. dra Kaloto S troba .

Sprawozdanie z działalności T o w a ­
rzys tw a  obe?rr" azoj wielki zakres 
prac zamieścimy^ w iednym z następ­
nych numerów

Konferencja w  sara w !e 
ograniczenia wydobycia 

W w
Starania o ograniczenie wytwór^zp- 

ści ropy w Stanach Zjednoczonych A 
P  , wszczete w  dr ugiej połowrie r. ub„ 
p-Aynio-siy j>ewne rezuitaty. udział Lo­
sy'cm w ytw órczości S tanów  Ziedn. w  
w ytw órczości świfjtowei snadł w  1928 
r .\v_ stosunku d t  łP27 r. o 3® omc. 
jakkolwiek w  liczbie absolutni^ w y -  
twórczość^ropy w Stanach Z^edn A. P 
w 1n28 i. w  stosunku, do 1927 r. sna iia 
n ieznaczni; (0.1 proc.) i w7yno-siia 

tys. baryłek  (38.2 proc. w y d o ­
bycia światowego), gdy w  192” roku- 
901.129 tys. bary łek  (71.5 proc..), W  
1929.-r. ruch wiertniczy wtomógf sie po*- 
nownie i w ydobycie  rony oraz zapa­
sy poozęh w zras tać  Gdy wydobycie 
w styczniu i lutym b. r. osiągnęło 
1*7A72 tys. baryłek , w  1928 r. w  tym 
sam vm  okresie w ydobyto  tylko 142.184 
tys. baryłek. Zapasy rony od grudnia 
stale 'wzrastaja w ynosiły  ifw tys, ba­
ryłek): •

1: I 1. HI 
192^ roku 39.317 42.828
1929 roku "  , 40.529 44*90

.W tej sytuacji Amerykański Instytut 
Naftowy, przy w spóh idzh le  wielkich 
tow arzystw  naftowych, i rządu, po\yo- i 
lał komket d!a opracowania planu o- 
grnntozenla '.yydobycia ropy. i to nie- 
tylko w7 Stanach Zjednoczonych lecz 
w Obłej Ameryce. Konrtet. do którego 
wchodzą przedstaw7icicle 80 najwięk­
szych towarzysWe naftowych, wyłonił 
z, siehto cztery  podkomięię (po iednei: 
dia w ybrzeża  PacyOku dla wybrzeża 
Atlantyckiego i Golfu. d'a środkowyćh- 
S tanów A P i Meksyku oraz d'a pół­
nocne •' części Ameryki Południowej) 
P Ko.i k t  Instytutu zmierza do poddania 
kontroli w ydobycia  ropy na zachód- 
idei póikuli w drodze nstawowei

Ograniczenie wytwórczości ropy, 
maiace na celu uzdrowienie stosunków 
u  am erykańskim  przemyśle nafto­
wym. natrafia na wielkie trudności z 
powodu rozbieżności interesów pc- 
szczeeólnycli tow arzystw . T ruda oj l 
leży również w  ustawodić wstwie ame- 
rykańskicm. w  szczególności w  t. zw. 
ustawto przeciwtrnstowej. gw aran tu ­
jące i wolne współzawodnictwo w  
przemyśle. Załatwienie więc całego 
probtomu zależne będzie praw dopodo­
bnie od nacisku, jaki przem ysł nafto­
w y wywrze- na Kongres w  celu złago­
dzenia w yżej wspomniane! ustawy.

Organ p rasow y Standard  Oil Co ol
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New Je rsey  naw oływ ał ngwet <3 b 
u-strzy-mónia w ydobycia  w całych Sra 
nach je d n o c z o n y c h  przez dw a mie­
siące ab \ m zem ysł Xi skutek nadpro­
dukcji nie znalazł sie w trudnościach, 
jak e pow stały  w 1927 r.

W  dniu 21 marca hr. na zaproszenie 
Instytutu Naftowego odbyła sie przy 
udziale piezydenta  Royał Dutcłi Shell, 
Dsterdimga, konferencja w sprawie o- 
grauLzcm a wyd-ub:, cia ropv na wnio­
sek \ \ ' t  działu Konserwacyjnego Insty 
Lutu konferencja uchwaliła ograniczyć 
wydobycie ropy w  Stanach Zjednoczo­
nych A. P.. Meksyku i krajach, powożo­
nych w północne’ części Ameryki P o ­
łudniowe;. S tany  Z.ećn. utrzvmałvb} 
wydobycie na poziomic 192$ r„ inne 
kraje ograniczyłyby w ytw órczość  
rówmeż mniej wiecei do poziomu z r. ! 
1938. z  wyjątkiem Wenezueli, które! j 
w zrost w ytwórczości p rzew idyw any  j 
iest na około 30 proc.

Dla poszczególnych pańsf\v oozn 
Stanami Ziednoczonemi ustalono po­
niższe kw oty  w ydobycia  (w  |ys . ba­
ryłek) ;

Wylw ór. Ogram wydo- 
w  r. 192$ bycie n a  r, 1929 

W entzuela  165.162 137.000
Meksyk 50.042 40.000
k'o'um-bja 161*487 20.500
■'egu

Trinidad
J 2.01-1 
9.700

razem 196 405

12-300 
9 000

219.300

Projekt Instytutu rmret uzyskać, o- 
cz w n śc ie ,  sar.kcjc w ła d z  am ery k ań ­
skich i Kongresu. W  dalszym ciągu 
spraw a ta miała być omawiana ua 
konferencji w dniu 2-1 kwietnia l i  r., 
na któiej miało być  zreferowane sta­
nowisko rządu w tej kwestii.

Załat\vien-e całego problcjnu racjo­
nalnego w ydobyw ania  roov załatwi 
równocześnie kwestie  cen świato­
wych. które obecn.e uważane są za 
7byt niskie i nie wytrzym ujące kalku­
lacji. Bodzie to również droga do u- 
zgodnienla polityki przemysłu nafto­
wego Stanów  Zjedm A. P. na rynku 
w ew nętrznym . co jest już o tyle u ła­
twione. że sp raw a  połńyhi w y w o zo ­
wej uzgoanio-na została w  ze z założe­
nie syndykatu  w ywozowego. — (P rze­
gląd Gospodarczy).

Kronika naftowa.
Jubileusz krajów aso l o n  arzystw a 

Naftowego. Dnia 1 czernica odbędzie 
Się z  okazji 50-lecia istnienia i działal­
ności Krajowego Tow arzystw a  Nafto­
wego (1S79—1929) uroczystość jubile­
uszu to w arzy s tw a  z następującymi po­
rządkom  dziennym: O godz. 10-30 na­
bożeństwo w  Buzyłice Archikatedral- 
nej: o godz. .11.30 uroczysta Akadem a 
w sali Izby przem.-liancfl,; o godz. 17 
nadzw .1 czajnc walne zgromadzenie To 
w arzystw a; o .godz. 20 obiad w hotelu 
GeorgeT. W  przeddzień jubileuszu od­
będzie się posiedzenie Wydziału Kra­
jowego T o ,-a rzys tw a  N.ftowego- — 
W  dniu jubileuszu ukaże sie specjalna 
publikacja zawierająca szereg bardzo 
ciekawych i cennych prac oraz spra­
wozdań z działalności Towarzystwo 
w  okresie 50-1 c c i a ;

Cen? gazu ziemnego za kwiecień br. 
Przeciętni): cena gazu zem nego ustalo­
na  została przez Izbę przemysłowo- 
handlową w e Lwowie, w poro-zumieniu 
z  Krajów em T ow arzystw em  Natto- 
wem. na podstawie faktycznie uskute­
cznionych dostaw  w zagłębiu bory- 
Sławskiem za kwiecień 4939 r. w  w y ­
sokość' 6.10 gr. za 1 m etr  sześćenny. 
P rz y  obliczaniu ceny gazu przypadan- 
asgo na udziały brutto odliczyć należy 
z  powyższej ceny koszty zabierania ga 
zu 7 kopalni, ti. koszty tłoczenia i, tp.

Cer.-y ropy bruttowej za kwiecień br 
Cena targowa z miesiąca k\i ietnia br. 
za 1 wagon a 10.000 kg. loko zbiorniki 
towarzystw magazynowo - tłocznio­
wych względnie ksco cysterna ria stacji 
nadawczej, ustalona została przez Pań- 
sfwow?> F ahrykc  (Mojom Mineralnych

N*ajpic-kriiejsza i naj­
młodsza Amerykanka

u- najnovrsz>;-n, błyskotliwym  
i wystawnym dram. w 12 akt pt.BILUE DuK 

PiĘKN8S£ AMERYKAŃSKA
Ponadto uzupełnienie: em 'dc* t. koinęd. ]0 3kt. 15 STRACHU
W Jł, rolach najlepsi konucy amerykańscy Peorge Sydney i Fa^rel 

Mac DenaUd zwani ■/. filmu ..Nasi zagranica".
.cl1, n

Polmin'1: dla marki B orysław  w w y ­
sokości zł. 1-795.

Płace robotnicze na miesiąc ma] br. 
Komisja dla regulacji plac robotników 
naftowych stwierdziła na posiedzeniu 
dnia 6 maja br., że w  czasie ou .30 mar 
ca 1929 do 30 kwietnia 1929 wynosiła 
przeciętna zniżką drożyzny 2.351 proc 
Wobec tego pozostały place na miesiąc 
maj br. niezmienione.

Relulum węglowe ustalono: Dla B o ­
rysławia i Bitkowa ua zł 7.25 za 100 
kg., dla Krosna-Dziedzic na zl. 5.&0 za 
100 kg. — Relnturu za naftę zł- 0.57 za 
1 kg.

Komisja zjazds Krajo\VyCli Przemy 
slow cóu Naftowych, reprezentujących 
średnie i maje przedsiębiorstwa kopal­
niane. odbytego wc Lwowie dnia 25-go 
listopada 192S r„ zwołuje zjazd Kra­
jowych Przem ysłowców Naftowych, 
reprezentujących średnie i małe przed-

J s:ębiori,tw« kopalniane, k tóry odbędzie 
| się w  niedzielę dnia 12 maja o godzinie 
i 10.30 rano, w Drohobyczu jH mniejszej 

sali ratuszowej, 
i Sekcja Naukowej Organizacji Siow 

Polskich Inżynierów Przem. Naitowe- 
go. W  wykonan u programu na rok bic 
żacy. uchwalonego ria ostatniem wJt* 
nem zcbran;u członków, chcąc uprzy­
stępnić szerszemu ogółowi zaznajo mie­
nia się z zasadam naukowej organiza­
cji w jaknajkroiszei drodze, przy po­
święceniu najmniejsze; ilości czasu i 
trudów tej tak ważnej w obecnej dobie 
dziedzinie przemysłu — przystępuje 
Zarząd sekcji do urządzeń,a seminariów’ 
z zakresu naukowej organizacji. P ie r­
wszy w ykład  (odczyt) w ygłosi drr-a 15 
maja (środa) o godz. 19-tei w loka.u 
własnym p.j&lnż. Józef Wojnar, na te­
m at ' .,Psychoteclinika“.

„Pionie? ‘
Dowiadujemy się, zc ua ostatnieni po 

siedzeniu Zarządu Ski Akc. ..Piorrcr" 
we Lwowie, rozważano między inneuii 
sprawami także j zagadnienie zrealizo­
w ania  postanowień tego punktu Statutu 
„Pioniera", k tóry  wymienia między ze 
daniarn* Spółki także popieranie w i*r- 
ccń poszukoraw czych podejmowanych 
przez przedsiębiorstwa prywatne. Za 
rząd  przyszedł do przekonania, żc w 
dfflsiejszydi warunkach najbardziej ce- 
k>wem spełnieniem zadań ..Pioniera" 
w  tym  kierunku bodzie akcja oparta na 
następujących wyiybzny cli:

1 Zasadniczym warunkiem ingeren­
cji „Pioniera" w  każdym wypadku bę­
dzie W/.gjąd na rzeczywiście pionierski 
charakter przecls,ęwzięcia. jego mejo-

naluość z punktu widzeń a geologiczne 
go i jego znacrerne l in  ogółu naszego 
przemysłu naftowego.

2. Jedyna formą ingerencji będzie 
forma Spólk:-, w którci ..Pionier" bę- 
dz;e w  pewnym stosunku partycypo­
wał wykluczone będą natomiast formy 
finansowania w jakikolwiek inny spo 
sob jak np. drogą subwencji, pożyczki 
i tp.

W  myśl pow yższych uchwał Zarządu 
Dyrekcja Spółki będzie rozpatryw ała  
oierty, które wpływ?!y i w pb na d o D c  
rekcjj i będzie przedstawiała Zarządo­
wą wnioski do ostatecznej decyzji, a do 
budżetu Spólk; już na rok bieżący zo­
stała wstawiona p ew n a .k w o ta ,  ktom 
uż?ta zostanie ua fen cel. 4279

Czy mnżng będzie zobaczyć 
powierzchnię Marsa ?

Tak często i oddawna omawiana 
kwestia, czy Mars jest zamieszkały 
budzi dziś znowu wdelkie zaintereso­
wanie, zw łaszcza w Ameryce, gdzie 
jest znmiar, poczynienia wszelkich 
prob w tym  kierunku, by pytanie roz- 
serzy gnąc.

Amerykanie zabrali się do budowy 
teleskopu, k tó ry  m a przew yższyć w 
i j m  względzie w*zysiko, co do tjeh- 
czas zbudowano na świccie.

JTieskop buduję się ix)d nadzorem 
.'nr. Wilsona, kierownika obserw ato­
rium przy  kalifornijskim In statucie 
Tech uołogłczuym.

Średnica so-czew7ek nowego telesko­
pu ma1 wynosić 17 stop.

Dla przygotowania szkle! pędzie u- 
z y ty  specjalny gatunek kwarcu, który 
jest  nieczuły na wahania temperatury. 
A właśnie ovra wrażliwość szkic! na 
zmiany pogody i temperatury była 
piętą achfilesowa wszystkich telesko­
pów--, dotychczas zbudowanych i 
wprost uniemożliwia nieraz wszelkie 
badania,

Ponieważ będzie bardzo trudno 
przewozić taką soczewkę, której ś re ­
dnica wynosi 17 stóp, bez Doważnlei- 
szego jej uszkodzenia, przeto Amery­
kanie postanowili zhudować warsztat 
optyczny  im miejscu, g d z ie ; teleskop 
będzie w przyszłości umieszczony, a 
więc albo w  Kalifornii, lub na północy 
Arizony i tani rozp ^tfjrlc się budowę 
samego telesliopu,

Poie widzenia nowego teleskopu bę­
dzie naprawdę imponujące. P rzew y ż­
szy ono w 10 razy  pola widzenia te­
leskopów już istniejących naturalnie 
największych. Dość nadmienić, żc za- 
poinucą tejęo teleskopu będzie można

l  tałei Polski.
#  Likwidacja akcji powodziowej.

W  dnm 23 kwietnia b. r. na Zamku 
Królewskim w obecności pani prezy­
dentom ej Mościckiej, pod przewodni­
ctwem p. dr. W . Chodźki, odbyło się 
ostatnie posiedzenie komisji likwida­
cyjnej Centralnego Komitetu Społecz­
nego Pomocy Ofiaróni Powodzi w  Ma- 
lopolsce 1927 r. Zgodnie z uchwa­
lą ogólnego zebrania likwidacyjnego, 
konrsja likwidacyjna przekazała, znaj­
dującą się w jej posiadaniu kwotę zl. 
1S3.7.3S gr. 10 da rozporządzenia pani 
Prczydciitowej, która w porozumieniu 
z komisja zdecydowała wypłacie z 
wymień.miej kw oty : na Ośrodek Zdro­
wia i Opieki Społecznej w woń Iwow- 
sfc cm tL  -16 t y s . ua takież dwa Ośro­
dki w woj. stanisiawowskieni zt. 
92 tys., na „Wieczyste łóżeczka" dla 
dzieci z obu wymienionych woje­
w ództw  w Sanatorium Dzlecię^em 
im. marszałka Piłsudskiego w Rabce 
zł. 25 tys., na akcję przeciwgruźliczą 
w  m oj. w óiyńsk:em, zgodnie t  prośbą 
p. W ojew ody tegoż województwa zł. 
7.466 gr. 63. —■ Pozostałą po wyptace­
nili powyższych sum i po ostateczncm 
zamknięć u rachunków kwotę, pani 
Prezyden tow a poleciła podzielić mię- 
cDy: Ochronkę im. m arszałka  Piłsud­
skiego v> e Lwowie. Ochronkę „Chleb 
Głodnym Dzieciom" w  Stanisławowie 
ora-' Ochronki polską i ruską w Ko­
sowie. .

zobaczyć płomień świecy, palącej się 
w odległości 41.000 raił angielskich, a 
więc blisko (*6-000 kim,

Przez  ten te le .kop cały Mars. wzgię 
dnie inna najbliższa od nas planeta, 
zaprezentuje się przed naszemi o czy ­
ma tak blisko, że bodziemy mogli stu­
diować jej powierzchnię jak najdokła­
dniej.

W  ten 'sposób zdradzona zostanie 
nareszcie tajemnica by tu na Marsie, 
jak również wyjaśniona zostanie k w e ­
stia t. zw. kanałów na nim, o które 
iyJe sporów było wśród uczony eh. 
Jak wiadomo, prawidłowe zarysy 
tych kanałów kazały  przypuszczać, żc 
« t dziełem inżynierów z Marsa, inży­
nierów, których psyche zbliżona jest 
do psyche ludzkiej.

Wiadomość o btflfowic olbrzymiego 
tCeskGpu poruszyła do żyw ego sfery 
uczonych, nietyłko amerykańskich, ale 
i ua całvm świccie. Oczekują one z 
v< lelką viiecierp!i’,vościa zakończenia 
prac, które rna nastąpić już w  sier­
pniu roku 'łfeżącego, tak że na jesieni 
św iat może zostanie wstrząśnięty no- 
werm wiadomościami z powierzchni 
naszych naifcłiższj cli SąSiaclów - pla-

Juł nddesiiy vj olbrzymim u/yóarze 
OSTATNiE NOWOŚCI 

na 5UHnie'P#aszcze>g<nr5onk! 
d la  F a n  d o  f ir m y

Antoniego Uwiery
L w ó w  —  ul. Halicka 10
do filii: w  Tarnopolu , Drohobyczu, 

Stryju. Tarnowie również.

l  a m i ^ i t i i e  t y l k o  w o t c c z a s  b r -  
O z ie  r io b ra e  w  l ‘o l e c e ,  <jdy f i ę  
t r y z b ę d z i e e z  n e U c g u  k u p o w a n i a  
- a ;/ r a n  ic z n  y  c li io w  o r  b u \

R o zm a iio śfi,
Widzenie bez oczu. W  histologicz­

ni ni instytucie uniwersytetu wiećeń- 
■'k:ego dfewał sprawozdanie w, trzech 
obszernych referatach o procesach wi­
dzenia iv mózgu p. J. Gartlgruber, je­
den z rajgoriAv.sz\ćh badaczy w tej 
dziedzinie. Mówca dowiódł m atem aty­
cznie i pokazowo, ze widzenie zw aza- 
ne jfeit nierozerwalnie z działuliioścla 
elektryczności w mózgii człowieka. 
Wrażliwość na promicne ś\wat!a opie­
ra się głównie na przepływie fal elek­
trycznych, w ylw aizanych  w mózgu, 
DosTgaią one świadomości, wychodząc 
z określonego pola siły' elektrycznej, 
które to pole można już dziś odnaleźć 
zapomoca specjalnych aparatów.

Długość fal elektrycznych, w ytwa- 
lzanych w  mó?;gu podczas procesu wi­
dzenia. wynosi od 12 uo 15 milim. PoK 
siły elektryczne; mu promień od 30 do 
12 imlim.

Praktyczne zastosowanie spostrzeżeń 
Gartlgrubera okaże iudzkoścf nadzw y­
czajne usługi.

Na podstawie nowej  teorii procesu 
widzenia udało s!ę już dziś skonstruo­
wać aparaty, zapomocą których ślepi 
poc/jęh w id reć .  Co ciekawsze jednak, 
to fakt. żc Indzie z osłabionym w zro­
kiem, krótkowidze, pozbędą sic w  na;- 
bizszej przyszłości obowiązku uoszema 
szkieł- Będzie im można z łatwością 
wprowadzić do mózgu żrodta nowel 
energii elektrycznej, która uleczy Ach 
wzrćk.

Tak samo znajdzie się wkrótce spo­
sób na daltonizm. Ludzie, nie mogący 
rozróżn.ć kolorów będa je rozró-wTr 
z największa łatwością.

Mówe'a demonstrował na ekranie 
wiele obrazów, któremi udowadniał 
swe dośw laek-zem.,. W  obecnej cli w , 
na imiw ersytecic w cdeiiskirn trw a  w y  - 
tęzuna praca nad wpTowadzeni-cm W 
życic teorii nowej, a więc konstruowa- 
ntem odpowiednich aparaiomv dla śle­
pych, krótkowidzów j t d

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
- u  -c- LUDOWEJ. - ł .  -i-
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I J U Z  O T W A R T A
R E S T A U  K A C J

z n a k o m i t a  Śniadania, obiady, 
p c d .* la « a łz i ,  tiacje i t. p. 
:uchnia w« w łasn y i- zarzaazte.

iKUPNO 1 SPRZEDAŻ 
12 groszy za  w y r a z  a

w e e w « a b i r i  jd  » m i  j .  m  j « p
F O n i c P S A N  s ł a w n e j  m a r k i ,  na jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i  

z a  g o tó w k ę  s p r z e d a n i  o k az y jn ie ,  K o p e r n ik a  26. Skle -  
n . a r s k l .  _________________________________  42' S

6  «  c K u d f l  d i e d ę c a  d o  la : 15 „ S p o r t " ,  p lac  Ha 
lićk; z._____________   tyj 1

K U P L j l ;  m - l i le  f t a r e .  a m j c z n e  w k a ż d y m  s i a n i e  Zi--- 
l iń sz i,  K o ł ł ą t a j a  5.________________  4 2 ,g

DLA M Q W O £ O D k 6 w  k o m p l e tn e  w y p ra w k i  „ S p o r t " .  
r ’ac  H a l i c k i 3.__________________________________ 44,96 ’

o D  , P r Lk, "  AK 4 i  Owiu n o w e  wiii jki  s io n e c z r ic  z ca -  
i e m  K om io i— m  y .o lnem  m ie^z kan ien  o f  d Kwia- 

nry ,  w a r z y w n y  i s a d  za w iera jący  450 s a z m  „ r a z  
inn< p rz y n a l e ż n o ś ć ,  W i a d o m o ś ć  ul- B o c z n a  De- 
k e n a  i. 3. o d  g o d ^ . 9 drt 13-rej c o d z ie n nie. 40n

USr.ELr.Ib robo ty  zegr .m .s t rzSw sko  jubilerskie w \-  
konuje  na js ta rann ie i  D ą t r o w s k l -  k c z w a r z a w s k i ,  
Lwów (Hote l Georgea U a d e m ic k a  2. 4212

Kapitan ’•/ Fnlarski i jego est.
rodrzwiowy Stdan C.hcyrobt 
w którym aybięra sif u, podróż 
doHitzpmji i Północnej Afryki

CiĘ ŻAKOWE s a m o c h o d y  ..oraga* 
.  Lw ów , J a g i e l l o ń s k i  7. f c l .  J05

K t p r e z e n t a c i a
4049

B A A ' 0 e h © o  c iężaro w y .  t k a z v i n i e  d o  s p r z e d a n i a  _P 
lo t -  Lw< y, B a t o reg  4. ’ 42,5

KO. TJUiYIY, p la s rc z i  p i e r w s z o r z ę d n ie  i t a n io  w y k o ­
n u je  k r a n i e c  d a m s k i ,  N, P o l i a k .  Ł y c z a k o w s k a  "9.

.    4228
PIAT 509 4 o s o b o w y  n ie u ż y w a n y  z  k a r o ę e r j ą  w y k o  

n a n ą  w m o je j  f i r m ie  d o  s p r z e d a n i a .  L i c k e n d o r t f ,  ul 
Z u ) iń sk ie £ o  6, te le f  6 ' 10 , f a b r y k a  k a r o s e r j i ,  s a m o  
c h o d o w y c h .  4i24^

s a m o c h o d y  o k a z y j n e  t a k ż e  n a j n o w s z e  r n oce le  n a j ­
k o r z y s tn i e j  s p i 2 t d a . e  A u to m o b i lo w e  B iu ro  lnż. Z. 
B r a u n ,  T a r n o w s k ie g o  7. T e l e f o n  74 93. 4536
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D L A  B U D O W Y ! !
Trat,ersy i szyny, Jrut beicnowy, że­
lazo ankrowe i inne okucia drzwi 
426‘1 i okien

i F .  K E N T 80H N Ę R  I
1 Lasjionćw Z7, T e . 327. Założony 180S- "
rgjwnTm itfcj mu _ a3tBB3BCTtia«335BaBMtBB>
Ot! i .  sv . ' : to l s X i« )  „ M ó j  k r e m "  p o m a r a ń c z o w y ,  p o ­

z i o m k o w y ,  m ie io w y ,  w . t r y n o w y  n a  pie gi O o  n a b y ­
cia  p -  c e n a c h  u r v ą  r i a u i f c h  P e r f u m e r i a  p o i  Czar 
n y m  P se m " ,  G r ó d e c k a  3. K o p e r n ik a  '. -I i r z sc s t a w i  
c ie l w  U r o h p b y c z u ,  s t r y ju .  3771
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w y c h o d z i  z w y c i ę ­

s k o  z  t a r a p a t ó w . ,  n

ODY s ię  p o p s u je  c^!» w 
n ap raw i  s t a r a n n i e  za 
p rzec iw  Kim..

r tw ej z ło te j  b ro s zy  -
100 pros/>-.  Kopern ik :

Mandl 
a 14. r a
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POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Z n a m y  p o d r ó ż n i k  

k p i  M i e c z y l a w  F i'u la r sk i n a b y ł  n o w y  6  c y l i n d r o w y  C h e v r o h t

BIURO W łm tefcw st-ucK ofierA ika £k, 
łaicin 4-43, poleca: cuKiernikow kucha­
rzy, kucharki wykwintne 1 pensjonatów, 
bont gospodynie, pokojowe, służące 
wszvi«ą służlj© sezonową, lestauract iną 
i: wors.ia a stów  2796

PRAKCL' . 'KA  u c fZ L A u h  p o r a d y , na  cr.cs w s k s c  i. / p i o  
szei .ie  c o  Adniu i p o d  f r a n c u s k a ' .  4191

i u .  IJ fSf  V z p r a k t y k a  v a r s i a t o w ą  p o s z u k u , e  p r y w a ­
tne j p o ^ a a y .  .Może b ;L i do a u l i  c i ę ż a r o w e g o .  -La 
s s a w ę  zg ł  T i te r i tt  s o  a d n ’. p o d  1161. 4193

MIESZKANIA SKLEPY, LOKAT. 
10 groszy 7.a wyraz. Os ŝ .vwły5flurEsar28G

C £ T E R O P O X O J O W E  rniEszkcniei z a m ie n i ę  v.p, cz le -  
io p o k o j o w e  przv  s p o k o in e i  u l i cy  Zof j i  6 ] p ię t ro .

4226

f r o n t o w y  p a r t e r  do  w y n a ję c ia  uł Z a d w ó -
i/a ń s Y a  27 * 4259

|  PENSJONATY I UZDROWISKA f  
1 10 groszy za w yraz. g

JASTĄRNMA-BÓR. E e n s j o n a t  „ O a z a "  b l i sk o  s ta c ji  
i m o r z a ,  2 p i ę t r o w a  wiła, p ie r w s z o r z ę d n e  p o k o je ,  
u t r z y m a n i e  l n f o r m a c / e :  G r ó je c k a  44-14. H. P s a r -  
sKa _____ * 4 ’54

Na pytaiiie, dlaczego wybór jego padl 
na cen właśnie samochód, oświadczył:

Ciievrolet to mój stary znajomy, 
którego spotykałem wielokrotnie w dale­
kich krajach podzwrotnikowych. Widz..Jem 
gc na bezdrożach Parany, odbyłem nim 
podróż przez stepowe obszary Paragwaju 
oraz wyprawę ze stanu Matto Grosso, na 
pogran-cze wschodniej Bo li wij k Wszędzie 
Cbevroiet wychodził zwycięsko i  tarapa­
tów, pomimo, ze podróż odbywała s.ę w

warunkach o  wiele gorszych, aniżeli na 
przysłowiowych bezdrożach polskich .

Słowa znakomitego podróżnika wym ow­
nie podkreślają zalety Chevroleta jako ide­
alnego samochodu na polskie warunki

Silny, szybk., wygodny i mocny 6 cy- 
bndrewy Chevrolet jest dostępny dla naj­
szerszego ogółu dz-ęki ułatwionym warun­
kom płatności, o których poinformuje 
najbliższt przedstawicielstwo General Mo­
tors.

C H E V R O L E T
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e 3 W a r s z a w a

K a r w i a  — p e f n e  m o r z e
najpiękniejszu plaża. Pensjonat Przybcrzyny, 
Kuchnia smaczna Żądać pros ekty: Lublin, 

Krakowskie Przedmieście 55. 4225

DORA n aJ  R.utem Chiześcl!afiski pensjonat „Ki esv 
ii ny jr r .u je  Z g ło sz e n ia  o d  I - g o  cz e rw c a .  41 1

|  NAUKA I WYCHOWANIE
H Ul groszy za w yraz.

PISANIA n a  m a s z y n a c h  n a u k a .  K u rs  40-g o dz in f ly  sy> 
S t e r n e m  10-cio p a l c o w e m  a m s r y k a ń s K ie m .  Kożtie 
s y s t e m y  m a s z y n .  P o  u k o ń c z e n iu  k u r s u  św iad ec tw o .  
„E c o le  R e f o r m e ” , ul.  P i ł s u d s k ie g o  14 U. p  4)61

DONIESIENIA 
za w yraz.

rtwKBKtsamamn nsKBBBMtswsBSms
TE NN IS!  N au k a ,  in s t ru k c ja ,  t r e n n in g .  pe r fek c ja ,  Miko* 

ł a j a  17 p a r t e r  (w iecz o rem ) .  AL82 ..
KOR?-Y5TNA lo k a ta  k a p i ta łu , u d z ia ł  w w ielk iem  iu - 

t r a ln e m  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzem y sło w c-cn c rrn cz *  
n em  do  o d s tą p ie n ia . S p o d z ie w a n e  riuze zy sk i D ane 
d o  A dm in is tra c ji  pod  „25000“ 4206 -

K a z i m i e r z  . S c h w a r z
diugoletn współpracownik bł. p. Dra
Marcina Reichsnsteina O tw o r z y ł Za- 
k ła ^  t e c h n .- d e n t y s t y c z n y  p*zy ul. 

Watowej 23. telefon 2B-60. 4091
f r O C B N I E  s r e b r ie - i i e  w; k o r u j e  s o l id n ie  i n s i i a  ■ 

niej Wł. B u s zek .  Lw ów . Ak&deinicka 6. M .  18-4S, 
_____________________________ _______________ ;  i76_

! NA. RAWY p r e c y z y jn y c h  z e g a r k ó w  wi k-onuje s o l id n ie  
1 p o .  pLi . ią  g w a r a n c j ą  f i r m a  ła n  S e l t c n r e i c n  L w ó w

C H O R O B Y  s e r c a ,  B as ed o w ,  a s t m a .  S a n a t o r i u m  ..Sa 
lu s ’ Lira K upczyka ,  K raków  S zu js k ie g o .  337ó

iSUOTEKjj ZESPOŁU SIO
u łffiTmtiinimii-iiiH i j

1. W acław  iće^baum : Pod­
stawy narodowego myślenia 

zł. r  -
A  Sżanlsłs.w Kupczyóski:
Sysiem H e n r y k a  r o r o a  

1566 Z ł .  i - w .

3. Aleksander Domabze- 
wtez! Oblicze polityczne Ze- 
r.poiu Stu 50 gr.
4. Tadau&z Bigoi Najnow­
sze przejawy myśli syndyka- 
listycznej 80 V "
3. Kazim ierz Zakrzewski: 
Nacjonalizm Stan. Brzozou - 
skiego 60 8 r*
6. M ąkarsi i S tefan  Zaga- 
dnien;e z m ia n y  stroju. 80 gr.

- I .  M ar ia ck i  8. 399.

D O  N A B V C I A .

w  m m u  „ s i f c W A P f L f ó iE G ^
IW0W, ZIMOROWICZfl 15. TEL. 14 57.

o r a i t

a KSIĘGARNI TSl. LW0 W BflT0REGG 32.

N a j l e p  j Z i j  f i l  s o w y  k ó ^ e l u s z

yydaw R fl I *®daktor oduow isdztelH y: Wllholtn Anlonl Skrzt czyńskl. Z drukarni ..Słowa PulsUezo*' Lwów. n l Ziinorowloza 15.


